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CZĘŚĆ U R Z Ę D O W A
Komisja~farmaceutyczna i ciało nauczycielskie.

P rzew odniczący  K o m is ji F a rm a c e u ty c zn e j i D y re k ­
to r O d d z ia łu  —  P ro f.  K o n s ta n ty  H r y n a k o w sk i .

Zastępca D y re k to ra  O d d z ia łu  —  P ro f.  Dr. J a n  
Dobrowolski.

Członkow ie K o m is ji: P ro feso ro w ie : S ta n is ław
B iern a ck i ,  A l f r e d  Denizot,  ■Tan Dobrowolski,  A n to n i  
G ałecki.  P a w e ł  G a n iko w sk i ,  J a n  G rochm alick i,  A d a m  
J u r k o w ś k i ,  A n to n i  K o rc zy ń sk i ,  A l fo n s  K ra u se , T a ­
deusz MiłobędzJci, Leon  PadlewsJci, K a z im ie rz  W ó j ­
cik.

K o m isja  F a rm aceu ty czn a . W  okresie  sp raw ozdaw ­
czym  odbyto  4 posiedzen ia . K o m isja  uchw aliła  w p ro ­
w adzić dyplom ow e p race  m ag is te rsk ie  z zak re su  p rz e d ­
m iotów  w y k ład an y ch  na  O ddz. F a rm aceu ty czn y m  
p rzezn acza jąc  na  to- o k res  czasu n ie  dłużej ja k  dw a t r y ­
m estry  dła części dośw iadczalnej i teo re tycznej. W to ­
k u  w ykonyw an ia  p racy  absolw ent może sk ładać  egza- 
m in a  m ag iste rsk ie . O bow iązuje  końcow y egzam in  z 
zak resu  p ra c y  m a g is te rsk ie j (obrona p racy ).

W y k ła d a ją cy  i prow adzący  ćw iczen ia: Dr. Julr  
ja n  F la ta u ,  inż. Z y g m u n t  H e tper ,  A p te k a r z  J ó ze f  

M a tk o w sk i ,  M g . Szczepan  F lorczak , P ro f .  g im n . W ła ­
d ys ław  S leb o d z iń sk i ,  P ro f .  g im n .  M a r  ja n  W ę g r z y ­
nowicz, Mg. J ó ze f  W in k le r ,  M g. W ła d y s ła w  W i ś ­
n iew sk i .

Liczba katedr, zakładów, oraz asystentur.
O ddzia ł F a rm aceu ty czn y  posiada cz tery  k a te d ry : 

chem ji fa rm aceu ty czn e j, fa rm ak o g n o z ji, b o tan ik i i u- 
p raw y  roślin  le k a rsk ic h  oraz fa rm a c ji  stosow anej.

O prócz cz terech  zak ładów  należących  do pow yż­
szych k a te d r  is tn ie ją  jeszcze: zak ład  technologji śro d ­
ków le k a rsk ic h . Pozatem  p rzy  O ddzia le  u ruchom ione 
są n a s tęp u jące  k u rs y :  k u rs  b ad an ia  środków  spożyw ­
czych p rzy  zakł. ch em ji fa rm aceu ty czn e j, k u rs  recep­
tu ry  p rzy  zakl. fa rm a c ji stosow anej i k u rs  z

chem ji a n a lit . jakościow ej i ilościow ej p rzy  zak ła ­
dzie ch em ji fa rm aceu ty czn e j.

P rz y  zak ładach  W ydz. M atem .-P rzy rodn iczego : 
zoologji i p a razy to lo g ji, f izy k i dośw iadczalnej, m ine- 
ra lo g ji i geo logji, —  W ydz. L ek a rsk ieg o : m ikrobio- 
Icg ji oraz chem ji b iologicznej o d b y w ają  się odpow ied­
nie ćw iczenia dla studen tów  Oddz. F a rm a c e u ty c z ­
nego.

P rz y  O ddziale is tn ie je  1 e ta t  a d ju n k ta , 3 e ta ty  
starszych  asysten tów  i 2 ry cza łty  m łodszych a sy s ten ­
tów.

CZĘŚĆ U R Z Ę D O W O -ST A T Y ST Y C Z N A ,
Liczba słuchaczów.

Rok studjum.

I. II. III. IV. Uzu

Studentów 108 25 49 23 6 5
Studentek 109 32 31 23 21 2

Razem: 217 57 80 46 27 7
W y z n a n i a :  rzym sko-kato lick iego  175, grec-

ko-kato lick iego  19, ew angelick iego  19, ew ang.-augsb . 
2, mojżeszowego 2.

N a r o d o w o ś c i :  po lsk iej 197, ru sk ie j 15, n ie ­
m ieck ie j 5.

Stopień magistra farmacji.
D n ia  11 p aźd z ie rn ik a  u zy sk a li s top ień  m ag is tra  

f a r m a c j i :
J a n in a  F e r c h m in  - A dam an isow a  z M erłogów , 
F ra n c is zek  A d a m a n is  z L ibaw y,
M a k s y m i l ja n E lk e  ze Z g ierza 
E u g e n ja  N o w d k ó w n a  z R u  m in ia ,
S te fa n  ja  P U tzów na  z Jan iszew icz,
Helena. M a jc zy ń śk a  z P en zy ,
Jó ze fa  Śn iegocka  z G -rabinia,
P ra ksed a  S ta rk ó w n a  ze Ż n ina.
D n ia  8 lu tego  1928 r. uzy sk a li s top ień  m a g is tra  

f a r m a c j i :
S te fa n  S zy m a n o w ie z  z K rasn eg o  S taw u , 
S ta n is ła w  P a w l ic k i  ze Zdzarow a,
D n ia  8 m a ja  1928 r . uzy sk a ły  stopień m ag istra  

f a r m a c j i :
K a ro l in a  E lżb ie ta  S zu s tó w n a  z R ad y m n a ,

A n n a  Proszow ska  z Częstochowy.
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REGULAMIN EGZAMINÓW.

Dla przejścia z I na II r. studj. należy złożyć egza­
miny komisyjne z botaniki, fizyki, chemji nieorganicznej, zo- 
ologji i mineralogji z geologją, egzamin zwykły z chemji ana­
litycznej . jakościowej. Należy złożyć po wakacjach zielnik 
z 45 roślin.

Dla przejścia z II na 111-r. studj. należy złożyć egza­
miny komisyjne z chemji organicznej, bakterjologji oraz egza­
min zwykły z chemji analitycznej ilościowej i farmakognozji

Po III r. studj. należy złożyć egzaminy zwykłe z upra­
wy roślin lekarskich i higjeny z pomocą w nagłych w ypad­
kach, paczem dopiero można być dopuszczonym do dalsze­
go toku studjów, pracy dyplomowej i egzaminu ostatecz 
nego.

Egzamin ostateczny z: chemji farmaceutycznej, farma- 
icoguozji, II cz., farmacji stosowanej i ustawodawstwa apte­
karskiego. P rzy przystąpieniu do egzaminu ostatecznego na­
leży przedłożyć pracę dyplomową z zakresu nauk wykłada­
nych na Oddziale Farmaceutycznym. Z zakresu pracy dyplo­
mowej obowiązuje dyskusja w Komisji Egzaminacyjnej.

1) D yrekcja wyznacza jeden term in dla każdego obo­
wiązującego przedmiotu w ciągu roku akademickiego, oraz 
jeden term in dla egzaminu poprawczego.

2) Niezgłoszenie się do egzaminu w terminie oznaczo­
nym przez Dyrekcję jest równoznaczne z wynikiem niedo 
statecznym egzaminu.

3) ' Niestawienie się bez należytego usprawiedliwienia 
przed Komisją Egzaminacyjną w terminie poprawczym jest 
równoznaczne z rezygnacją z dalszych studjów na O. F.

4) Niezdanie egzaminu w terminie poprawczym po­
ciąga za sobą stratę roku, gdyż po raz trzeci można zdawać 
egzamin dopiero w następnym  terminie wiosennym.

5) W razie przeszkód niezależnych od studenta (cho 
roba, nagły wypadek i t. d.) student winien wnieść do Dy­
rekcji O. F. prośbę o wyznaczenie nadzwyczajnego terminu 
egzaminacyjnego.

6) Egzam iny. zwykłe po III r. studj., mianowicie z u- 
prawy roślin lekarskich, technologji chemicznej środków le­
karskich i z higjeny z pierwszą pomocą w nagłych wypadkach 
odbywają się w terminie wiosennym (po III tr. III r.),  ̂nato­
miast egzaminy ostateczne: chemja farmaceutyczna, farma
kognozja, farm acja stosowana i ustawodawstwo aptekar- 
kie składane być mogą po porozumieniu się z D yrekcją O. F, 
w term inie przez nią wyznaczonym. Całkowity okres p rze­
znaczony na złożenie egzaminów ostatecznych nie może prze­
kroczyć jednego roku.

PLAN STUDJÓW NA ROK AKADEMICKI 1927/28.
I trym. jesienny.

I r o k  s t u d j .  
F izyka doświadczalna 
Chemja nieorganiczna 
Chemja analityczna 
Zóologja

Botanika, kurs ogólny 
Matematyka wyższa 
Mineralog ja  i geologją

II.

liczb. g. tyg. 
wykł. ćwicz.

12
3
6
2

r o k s t  u d j-
Chemja organiczna 
Chemja analityczna 
Farmakognozja 
Mikrobiologia 

Propedeutyka farmacji
Kurs uzupełniający ćwiczeń botanicznych

III. r o k  s t u  dj.

Chemja farmaceutyczna 
■ Farmakognozja szczegółowa 
Chemja organiczna 
Farm acja stosowana 
H igjena ogólna 
Technologja ogólna

12
8
4

4
12

Technologja środk.-spożywczych 
W stęp do receptury 
System atyka leków 
Chemja biologiczna

wykł. cwicz.
4

IV. r o k  s t u d j .
Chemia farmaceutyczna
Prace dyplomowe z chemii farmaceutycz. - 
B adania' produktów codziennej, potrzeby 
Prace dyplomowe z farmakognozji 
K urs receptury . 2
Prace dyplomowe z farmacji stosowanej 
H istorja ‘farmacji _ *
Uprawa roślin lekarskich 
Prace dyplomowe z botaniki i upr. rośl. lek. 
Technologia środków lekarskich

II trym  zimowy.
I. r o k  s t  u d  i- 
F izyka doświadczalna
Chemia nieorganiczna •'
Chemia analityczna ~
Zoologia "
Botanika
Stechiom etria ~
Matematyka wyższa qe
Mineralogia i geologia

II. r o k  s t u d j .
Chemja organiczna •
Chemja analityczna
Chemja fizyczna ■
Farmakognozja
Mikrobiologia :
Propedeutyka farmacji

III. r o k  s t u d j . ’
Chemja farmaceutyczna 
Chemja organiczna 
Farm akognozja szczegółowa 
Uprawa roślin lekarskich 
Technologja środków lekarskich 
Farm acja stosowana 
Higjena. ogólna 
W stęp do receptury 
System atyka leków 
Badanie środków spożywczych

IV. r o k  s t u d j .
Chemja farmaceutyczna
Prace dyplomowe z chemji farmaceut. 
Mikroskopowe badan. prod. codz. potrzeby 
Prace dyplomowe z farmakognozji 
K urs receptury

Prace dyplomowe z farmacji • stosowanej
Uprawa roślin lekarskich
Prace dypl. z upr. roślin lekarskich

III. trym. wiosenny
1. r o k  s t u d j .
Fizyka doświadczalna 
Chemja organiczna 
Chemja analityczna 
Botanika, kurs ogólny 
System atyka roślin 
Wycieczki botaniczne 
Stechiometria 
Propedeutyka farmacji

2
1
3
3
2

4
5

4
1

II. r o k  s t u d j .  
.Chemia analityczna 

Chemia organiczna 
Chenija fizyczna 
Farmakognozia 

Mikrobiologia

ilościowa

12
4

12
6

12

2
12
(i

12
3
6
3
«
o

12
6
8
4

12
6
4

6
6

4

•2

12
4

12

1

1

12
0

8
4
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Chemj a bi ol og'i czna 
Wstęp do receptury

III. r o k  s t, u d j.
Chemja farmaceutyczna 

Farmakognozja szczegółowa 
Technologja środków lekarskich 
Uprawa roślin lekarskich 
Farm acja stosowana 

Badanie środków spożywczych 
Pierwsza pomoc w nagł. wypadkaeh 
Ustawodawstwo aptekarskie 
System atyka leków

IV r o k  s t u d j.
Chemja farmaceutyczna
Prace dyplomowe z chemji farmaceut.
W yodrębnianie ciał czynnych
Prace dyplomowe z farmakognozji
Specjalny kurs receptury
Prace dyplomowe z farmacji stosow.
Produkcja szczepionek i surowic
Prace dyplom, z botaniki i upr. rośl. lek.

liczb. g. tyg. 
wyki. ćwicz. 

2 4
— 4

12
4
6
4
6
4

6
12
fi

12
6

12
4

12

Wykłady i ćwiczenia zlecone.

P ism em  M in is te rs tw a  W . R . i O. P . z d n ia  21 
I X .  1927 N r. I V  SW . 9700/27 i pism em  M in is te rs tw a  
W . R , i O. P . z d n ia  22.X . 1927 N r. IV . SW . 11256/27 
p rzy zn an o  O ddziałow i F a rm aceu ty czn em u  n astęp u jące  
godziny  zlecone.

ilość godzin zleconych 
T trym. II trym. III trym.

wykł. ćw. wykł. ćw. wykł. ćw.
Bakterjologja — — — 3 2 4
Botanika 2 4 2 4 2 6
Chemja analityczna jakościowa — 10 — 10 — 10
Chemja analityczna ilościowa — 10 — 10 — ID
Chemja biologiczna — — 2 4 2 4
Fizyka doświadczalna — 3 — 2 • — 2
Farmakognozja — 8 — 6 — 6
H istorja farmacji 1 - - — — — —
Matematyka wyższa — Cj — 2 — 2
Mineralogja i geologja 9 2 2 2 — —

Propedeutyka farmacji 2 — 2 — 2 —
Stechjomeitrja — — — 3 — 3
System atyka leków 2 — 2 — o —
Technologja śrdków lekarskich — fi 3 6 3 6
Techonologja środków spożyw. 2 2 — 3 — 2
Ustwodawstwo aptekarskie 1 — — — — —
W stęp do receptury — 4 — 4 — 4
Zoolog ja 2 o 2 2 2 2

14 53 15 61 15 61

SPR A W O Z D A N IE  P O S Z C Z E G Ó L N Y C H  
ZAK ŁA DÓ W

Zakład Chemji Farmaceutycznej.

K ie ro w n ik  Z ak ład u  —  prof. K . HrynakowSJęi, 
a sy s ten t ■—• K . T^arembu. D z ia ła lność  naukow a k ie ­
row nika  : „O g ó ln y  'zarys rozw oju  farm akodytnam i-
k i  zw iązków  o rg an iczn y ch 1“, K ro n . F a rm a c . N r. 5 i 6, 
1927 r.,s tr . 26. —  „ E le m e n ta rn e  w skazów ki do w yko­
nyw ania  an a lizy  ilo śc iow ej“* w spó ln ie  z p. m g. Sza-  

łowslcą. „ K ro n ik a  F a rm .“ 1928, s tr. 112. —  „S p o strze­
żenia  n ad  ry tm icznośc ią  k ry s ta liz a c ji a łu n u  zw y cza j­

n o “ (w jęz. fran c .,)  w" R pczn. Tow. P rz y ja c ió ł N au k , 
„S p raw o zd an ie  D y re k to ra  O ddzia łu  F a rm . TT. P . za 
rok akad . 1926/27“ , K ro n ik a  F a rm . N r . 2 i 3 w 1928

r. —  „ Ig n a c y  M ościcki jako  w ynalazca i e lek tro tech ­
n ik “ , Ż o łn ierz  W ielkopolsk i.

P rof.  K .  Hrynalcowsjci  b ra ł u d z ia ł w  M iędzyna­
rodow ej U n ji  ch em ji czystej i stosow anej w e w rześn iu  
1927 r. w  W arszaw ie , w  sekcji brom atologiczm ej. Prof.  
K . R r y n a h o u ish i  redagow ał „S zko ły  A k ad em ick ie“ , 
stw orzył b iu ro  p o rad y  teelin iczno-cbem icznej p rzy  sekcji 
chem icznej i ceram icznej Zw iązku F ab ry k an tó w .

O dczyty . „ A k tu a ln e  z ag ad n ien ia  p rzem y słu  C he­
m icznego na Z achodnich  Z iem iach  P o lsk i“ . (W  Z w iąz­
ku  F a b ry k a n tó w ), re fe ra t  w czasopism ach. P rz y jm o w a ł 
u d z ia ł w  z jazdach  S ta łe j D eleg ac ji Zrzeszeń P ro fe so ­
rów i D ocentów  (W iln o  —  P o zn ań ).

Z ak ład  C h em ji F a rm a c e u ty c zn e j sk łada  się z 2 
działów : 1) a n a lity czn y  dla studen tów  I  i I I  ro k u ;
2) fa rm aceu ty czn y  d la  s tu d en tó w  I I I  i IV  roku. N a 
ćw iczenia z ch em ji a n a lity c z n e j uczęszczało 60 s tu ­
dentów  z I-go  ro k u  i 120 studen tów  z I I  roku . ć w i­

czenia ukończyło około 60%, czy li koło 110 s tu d e n ­
tów. N a  ćw iczenia z chem ji fa rm aceu ty czn e j uczęsz­
czało 40 stu d en tó w , ukończyło  32. P ra c  s e m in a ry j­
nych wykfonano 8, m ag is te rsk ich  5.

W obec obciążenia p racow ników  p racą  dyd ak ty cz­
ną i a d m in is tra c y jn ą  oraz wobec b ra k u  odpow iedn ich  

w aru n k ó w  h ig jen iczn y ch  p raca  naukow a personelu  
n ie  może się rozw ijać.

P ra c e -w y k o n a n e  będące  obecnie w  d ru k u : „ B i­
n a rn e  u k ła d y  a lkoholu  tró jch lo ro izobu ty low ego  i zw iąz­
ków o rg an iczn y ch ^  w spó ln ie  z p. m g. M . Sza łow ską ,  
„ U k ła d y  a n t ip iry n y  i c h lo ra lh y d ra tu “ w spó ln ie  z p. 
A. Tylińslcą.

Zakład Farmakognozji.

K ie ro w n ik  Z ak ład u : Prof. mg. S t .  B ie rn a ck i  —  
asy sten t m g.  -7. Pluta .

W  ro k u  akadem . 1927/28 p rzy zn an o : 6 goclz. zle­
conych ćw iczeń oraz 2 godz. zleconych w ykładów . 
Z p rzy n a leżn e j sum y  6 zleconych godz. ćw iczeń ko rzy ­
stało  2 s ta rszy ch  słuchaczy  fa rm ac ji, k tó rzy  pom agali 
w p row adzen iu  p rog ram em  p rzep isan y ch  ćwiczeń. 2 
srodz. w ykładów  zleconych przeznaczone b y ły  na k u 1’? 
poka z6w fa rm ak o g n o sty czn y ch .

P ra c e  naukow e k ie ro w n ik a : Prof. S t .  B ie rn a c k i .  
„R o ślin n e  le k i p rzeciw caerw iow e“ ( w  to k u  opracow a­
n ia ) . I n n e  rozpoczęte p race , do d ru k u  jeszcze n ; e sa 
gotow e z pow odu n aw a łu  p racy , zw iązan e j z dużą ilo­
ścią ćw iczących studen tów  p rzy  zbyt c iasnem  pom iesz­
czeniu  Z ak ładu .

P ro g ra m  n au czan ia  by ł n a s tęp u jący : R ok I I .
O bow iązkow ych w y k ład ó w  3 ¿rodziny tygodniow o r 
fa rm ak o g n o z ji ogólnej i szczegółowej, ćw iczeń 8 go­
dzin tygodn iow o przez I .  T I  i I I  try m . S łuchaczy  w 
bieżącym  ro k u  akad . obow iązyw ało no każdym  t r y ­
m estrze  złożenie ko llokw ium . P o k  ITT. O bow iązko­
w ych w y k ład ó w  2 g o d z i n y  typw łniow o z fa rm ak o g n o ­
z ji szczegółowej i z fa rm a k o g n o /ii pań stw a zw ierzę­
cego, d a le j z m ikroskopow ej a n a liz y  sproszkow anych 
surow ców  ro ślin n y ch , oraz surow cow  ro ś lin n y ch  p ie rw ­
szej po trzeby  —  ćwiczeń. 4 godz. tygodniow o przez I .  
TT i ITT try m .

P ro g ra m  ćwiczeń d la  TT ro k u  p rzew id y w ał: do­
k ład n e  op isan ie  każdego surow ca na p o d staw ie  ce'ch 
m ikroskopow ych, dok ładna  techn ika  m iskroskonow a-
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nia, p rzy rząd zen ie  sk raw k a  za pomocą b rzy tw y , w resz­
cie stw iei dzenie i rozpoznanie każdego surow ca i jego 
dobroci na podstaw ie w szystk ich  cech anatom icznych  
z p iak ty c z n e m  zastosow aniem  do każdego surow ca od­
pow iedn ich  barw ików .

P ro g ra m  ćw iczeń dla I I I  ro k u  p rzew idyw ał: ba­
dan ie  sproszkow anych  surow ców  ro ś lin n y ch  na  pod­
staw ie ich cech anatom icznych , ok reślan ie  ich ja k o ­

ści i dobroci, w reszcie s tw ie rd zan ie  ich ew en tu a ln y ch  
zafałszow ali. A n a lizy  w ykonyw ano z surow ców  po je­
dynczych  i m ieszanych . T ry m . I I I  p rzeznaczony był 
n a  badamie n a jw ażn ie jszy ch  sproszkow anych  su row ­

ców roślinlnych p ierw szej po trzeby. W bieżącym  roku  
akad . w prow adzono d la  I I  i I I I  roku  s tu d ju m  obo­

w iązkow y k u rs  p rak ty c z n y  pokazów  farm akognostycz- 
nych.

L iczba ćw iczących na  I I  ro k u  w y n osiła  79 osób, 
na I I I  r. 48 osób. N ieza leżn ie  od tego  p racow ało  w 
zak ład z ie  12 abso lw entów  fa rm a c ji , k tó rzy  w y k o n y ­
w ali p race  m ag iste rsk ie . O gólna liczba uczestników  
w ynosiła  139 osób, ćw iczenia ukończyło z I I  r. 71 
osób, z I I I  r. 44 osoby. Do eg zam in u  p rzy stąp iło  91 
osób.

P r a c e  d o k t o r s k i e  —  w  to k u  opracow a­
n ia . M g . J a n  P lu ta ,  „P o ly g o n a tu m  o ff ic in a le “ —  
s tu d ju m  pod w zględem  anatom icznym  i chem icznym . 
P ra c e  dyplom ow e : A . Proszow.sk  „Ś ro d k i napo tne  
i p rzee iw p o tn e ‘‘ ; K. S zu s tó w n a ,  ^R o ślin n e  środk i śc ią ­
g a ją c e “ ; W . S zw a b ,  „R o ślin n e  c iiu re tica“ . W  toku  
opracow ania  pozostaje  11 p rac  m ag iste rsk ich .

Celem  norm alnego  n ad a l p row adzen ia  p rog ram em  
p rzep isan y ch  ćwiczeń, zak ład  m usi u zu p e łn ić  su row ­
ce ro ś lin n e  przez zak u p  now ych, znaczna część do­
tychczasow ych surow ców  zuży ta  została w  la ta c h  ub ie ­
g łych  do ćw iczeń. N iezależn ie  od tego należałoby  u zu ­
p ełn ić  brakujące b a rw ik i, n iezbędne do b a rw ien ia  po­
szczególnych tk an ek , oraz po trzeb n e  ku tem u  naczy­
n ia .

Zakład Botaniki i Uprawy roślin lekarskich.

K ie ro w n ik  Z ak ład u  —  P ro f .  dr. J a n  D o­
b row o lsk i .  Zast. asyst. st. (opł. ryczałtem ) —  inż. 
M a r ja  C hm ie lińska .  O g ro d n ik  —  K a z im ie r z  Kloc- 
kiew icz.

Ć w iczenia odbyw ały  się. w I ,  I I  i I I I  tr . po 7 g. 
ty g . W ycieczk i w  I I I  t r .  po 3 godz. tyg. 
U w ag a : Z h o n o ra r ju m  za godziny  zlecone w y p ła ­
conego na ręce k ie ro w n ik a  zak ład u , b y ły  op łacane  w 
c iąg u  ubieg łego  ro k u  za p race p rzy  p ro w adzen iu  ćw i­
czeń, w zgl. w ycieczek, n a s tęp u jąca  osoby: doceni dr. 
W ito ld  K u le sza  (w ycieczki), asyst. inż. M. C h m ie l iń ­
ska,  stud . fa rm . H elen a  W ilc zyń ska .

P ra c e  n a d  o rg an izac ją  zak ład u  i ogrodu  dośw iad­
czalnego u p raw y  ro ś lin  lek a rsk ic h , oraz p race  d y d ak ­
tyczne z je d n e j strony , a b ra k  u rządzeń  z d ru g ie j s tro ­
ny, s tan o w iły  w ie lką  przeszkodę dla naukow ej p ro ­
d u k c ji zak ładu .

K ie ro w n ik  z ak ład u  oprócz k o n ty n u a c ji sw ych 
w iększych  p rac, k tó re  w przyszłości dopiero ogłoszone 
będą, opracow ał szereg a r ty k u lik ó w  om aw iających  
ro ś lin y  lek a rsk ie  i techn iczne w zeszytach 1, 2a, 2b,

3a i 3b „W ie lk ie j E n cy k lo p ed ji R o ln icze j1“ w y d aw a­
nej w  P o zn an iu .

P ro g ra m  n au czan ia  b o t a n i k i  w  p o ró w n an iu  
z r. 1926/27 u le g ł zm ian ie  o ty le , że ca łk o w ity  k u rs  
w yk ładów  i ćwiczeń w yczerpany  został zgodnie '■ 
uchw ałą  K o m isji F a rm a c e u ty c zn e j w i r .  s tud jów : 
4 g. w yk ład , i 6 g. ćwiczeń tyg . w  I  i I I  try m ., 5 g. 
w yk ł. 4 g. ćwicz., 3 g. w ycieczek w  I I I  tr .

P ro g ra m  U p r a w y  r o ś l i n  l e k a r s k i c h  
u leg ł zm ian ie  o ty le , że w y k ład y  zam iast w  liczb ie  
2 g. tyg . w I I I  tr .  odbyw ały  się w  1 g. tyg . w I I  i I I I  
tr . —  Ć w iczenia odbyw ały  się w 4 g. tyg . w  I I I  tr .

N a  ćw iczenia bo tan iczne  zap isało  się 58 osób 
oddz. fa rm . i 3 osoby z w ydz. m atem , p rzy ro d n .

Ć w iczenia bo tan iczne ukończyło 56 osób —  ćw i­
czenia u p raw y  ro ślin  lek a rsk ich  42 osoby. Do egza­
m in u  z b o ta n ik i p rzy s tąp iło  56 osób (zdały 52.) Do 
eg zam in u  z u p ra w y  ro ś lin  lek a rsk ich  p rz y s tą p iło  38. 
W  I I I  try m . rozpoczęło w zak ładzie  p race  m a g is te r­
sk ie  6 osób, p tace  te  ukończone będą dopiero  w  p rz y ­
szłym  ro k u  akadem ick im .

Z ak ładow i ■—  do n o rm aln e j działalności, a szcze­
g ó ln ie  d la p ro d u k c ji n au k o w ej, b ra k  jeszcze elem en­
ta rn e g o  u rząd zen ia ; m ian o w ic ie : um eb lo w a n ia  g a b i­
n e tu  i p racow ni pro fesora , p racow ni asy sten ta , p ra ­
cow ni dla starszych  (m ag is tran tó w ), m uzeum  zak łado ­
w ego, p racow ni w ogrodzie ; b ra k  aparatów n a u ko w ych :  
20 m ikroskopów  do ćw iczeń, 5 m ikroskopów  do badań , 
lub  do p rep a ro w an ia , k ie łk o w n ik ó w , ap a ra tó w  do 
oczyszczania nasion , te rm osta tów , su sza rn i n a tu ra ln e j ,  
ogrzew anej i e lek try czn e j, ap a ra tó w  d esty lacy jn y ch  
do o lejków  lo tnych , a p a ra tu  p ro jek cy jn eg o , m ik ro fo ­
tog raficznego , c iem ni fo to g ra ficzn e j, m ik ro to m u  etc.

B ra k  k s i ą ż e k ,  podręczników , czasopism , m ap, 
atlasów , tab lic  ściennych , przezroczy, b ra k  odczynn i­
ków  i barw ików , b ra k  okazów surow ców  roślinnych , 
b ra k  szopy na su szarn ię , in spek tów , oirinz szk la rn i, 
b ra k  należy tego  ogrodzenia  og ro d u  —  i całego szere 
g u  in n y c h  przedm io tów  i u rządzeń , a co n a jw a ż n ie j­
sze przy tem , b ra k  odpow iedniego  lo k a lu  d la  zak ład u  
i b ra k  odpow iedniego  te ren u , oddanego na  ogród do­
św iadczalny . W reszcie b ra k  e ta tów  asy sten ck ich  
(po trzebne są n iezbędne dwa.) i et<atu lab o ran ta .

Zakład Farmacji Stosowanej wraz z Apteką.

K ie ro w n ik  Z ak ład u : Zast. prof.  dr. A d a m  J u r ­
k o w sk i  —  a sy s te n t st. m g. J ó ze f  W rzes ień .  L iczba go­
dzin  zleconych ćw iczeń w y nosiła  4 godz. tygodniow o 
z w stępu  do re c e p tu ry  przez trz y  try m e s try . Ćwicze­
n ia  te p row adził zast. p ro f. d r. A. Ju rk o w sk i.

P ra c a  K ie ro w n ik a : „U w ag i k ry ty c z n e  o p ro je k ­
c ie  do u staw y  a p te k a rs k ie j“  —  W iadom ości F a rm a ­
ceutyczne, W arszaw a 1928.

W  p ro g ram ie  n au czan ia , ta k  z zak resu  w ykładów  
ja k  i ćw iczeń, n ie  zaszły  żadne zm ian y  N a  w y k ład y  
uczęszczało p rzec ię tn ie  20 osób, na  ćw iczenia —  z p re ­
p a ra ty k i g a len o w e j: 42 studen tów , z re c e p tu ry : 123 
osób. N ad  p racam i m ag is te rsk iem i p ra c u je  5 osób. 
Ć w iczenia  ukończyło: z p re p a ra ty k i galenow ej 40. z 
recep tu ry  45, p rac  m ag iste rsk ich  ukończono 2. Do 
egzam inu  p rzy stąp iło  6 osób, z k tó ry ch  5 z w y n ik iem  
pom yślnym .

T em aty  za jęć : P re p a ra ty k a  galenow a,



Nr.  8 K R O N I K A  F A R M A C E U T Y C Z N A 85

P ra c e  dyplom ow e: „M etody  o trzym yw an ia  i b a ­
d an ia  n iek tó ry ch  n a lew ek “ (.M a k s y m i l ia n  E lk e ),  „U w a­
g i k ry ty czn e  o o trzy m y w an iu  i n o rm ow an iu  O p ium  
c o n cen tra tm n  P li. G. V I “ . ( H e n r y k  W eiss) ,  „B ad an ia  
porów naw cze E x tr .  F ra n g u la e  fl. i E x tr .  F ra n g u la e  
e x a m a ra tu m “ {N ow nkótona  M a r  ja ) ,  „ B a d a n ia  porów ­
naw cze T -ra  O p ii o trzy m an ej w  drodze p erk o lac ji 
i m ace rac ji“ {S te fa n ja  D obrowolska), „B ad an ia  w y ja ­
łow ionych rozczynów  m o rfin y  (M orph . hydroch lo r.) 
w szk le  k ra jo w em  (M ich a ł  B i l iń s k i ) .

Ć w iczenia w  Z ak ładzie  F a rm a c ji  S tosow anej od­
byw ają  się od godz. 8 rano  do 18 p o p o łudn iu . W  p la ­
n ie  naukow ym  i sp isie  w ykładów  f ig u ru je  fi godzin  
ćwiczeń tygodniow o. P o n iew aż  uczeń fak ty czn ie  p ra ­
cu je  40 godzin  tygodniow o, p rze to  n a leży  w staw ić  w 
sp is ie  w ykładów  ilość godzin  tak ą , ja k a  je s t  zazw yczaj 
we w szystk ich  p raco w n iach  chem icznych t. j. 20 godzin  
tygodniow o.

Zakład Technologji Środków Lekarskich.

K ie ro w n ik  Z a k ła d u : Dr. ,J. F la ta u  ■— asysten t 
-I. S m irn o w .

W  T. try m . odbyw ało się po 6 godz. ćwiczeń dla 
I V  roku , w I I  try m . 3 godz. w ykładów  i po 6 godz. 
ćwiczeń dla I I I  roku , w I I I  try m . rów n ież  3 godz. w y ­
k ładów  i po fi godz. ćwiczeń dla I IT  ro k u  s tu d ju m .

P ra c e  naukow e: Dr. J .  F la tau .  „S k ła d  te rp e n ty ­
ny  p o lsk ie j“ (rozm aite  g a tu n k i) ,  „Z astosow anie te r ­
p e n ty n y  p o lsk ie j do fa b ry k a c ji sztucznej k am fo ry “ . 
.4. S m ir n o w .  „ S tu d ja  n a d  n iek tó rem i g a tu n k a m i te r ­
p e n ty n y  p o lsk ie j1*.

P ro g ra m  n au czan ia  dotychczasow y —  ob ejm u je  
cały  zakres p ro d u k c ji nowoczesnych środków  le k a r­
skich.

N a  ćw iczenia uczęszczało 58 osób. na  w y k ład y  
46. W  Z ak ład z ie  w ykonano  2 p race  m ag is te rsk ie  i 1 
pracę dok to rską . Ć w iczenia ukończyło  49 studen tów , 
do egzam inu  p rzy stąp iło  25 osób.

T em aty  zajęć la b o ra to ry jn y c h : F e n a c e ty n a , A nty - 
feb ry n a . W y d z ie len ie  a lkoho li am ylow ych z o le jku  

fuzlow ego, G w ajako l, G w ajacolum  carbon icum , K w as 
salicy low y, Salol, A sp iry n a , A n tip iry n a , L izol, Sto- 
w ain a , S a lw arsan , C h loroform , W o d zian  ch lo ra lu , W a­
n ilin a . E s te r  dw uety low y kw asu  ftalow ego, E s te r  
m ety low y kw asu  salicylow ego.

P ra c a  dok to rska: „ S tu d ja  n ad  n iek tó rem i gatlun- 
k am i te rp e n ty n y  p o lsk ie j z B ia łow ieży , P o zn ań sk ie ­
go i P o m o rza1'. P ra c a  m ag is te rsk a : „T echn iczny  sp o ­
sób o trzy m y w an ia  dw uetylow ego e s tru  kw asu  fta low e­
go do skażan ia  s p i r y tu s u '.

N iezbędne d la  Z ak ładu  są n astęp u jące  a p a ra ty :  
A p a ra t d e s ty lacy jn y  do ro b ien ia  kw asu  salicylow ego, 
A u tok law  'i ch łodn icą , C e n try fu g a , W aga an a lity cz ­
na. P o la ry m e tr , E e fra k to m ie rz  i szafa do ch em ik a lij.

Kurs Teclinologji Środków Spożywczych.
(p rzy  Z ak ładzie  C hem ji F a rm a c e u ty c zn e j) . W y k ła ­
d a jący  i p row adzący  ćw iczenia: inż. Z. H etper .

W  I  try m . odbyw ały  się 2 w y k ład y  na  te m a t: 
..D e fin ic je  n a jw ażn ie jszy ch  środków  spożywczych, 
ich sk ład  chem iczny, sposób o trzy m y w an ia , zafałszo­
w an ia , an a liza  i ocena, sposób p o b ie ran ia  prób, p rze­
p isy  p o lic y jn e “ - Ć w iczenia odbyw ały  się po 3 godz.

tyg . w I  i I I  try m estrze  i po 2 godz. tyg . w  I I I  try m . 
1 'odczas ćwiczeń p rzep ro w ad zan o 'an a lizę  i ocenę o śn ru  
n a jw ażn ie jszy ch  rodzajów  środków  spożyw czych: m a­
sła, m leka, sera, m iodu, napojów  alkoholow ych, uży­
wek a lkalo idow ych , przetw orów  owocowych, sk rob io ­
w ych, oraz wody.

N a ćw iczenia  uczęszczało i ukończyło 45 osób 
K ollokw ia, jako  w a ru n e k  o trzy m an ia  testy , sk ła ­

da! i wszyscy.
K onieczny  jest dla Z ak ład u  zakup  w iększej ilości 

ap a ra tó w : i )  do b ad an ia  napo jów  alkoholow ych, 2) 
do b ad an ia  m leka  i sera 3) oznaczenia cu k ru , 4) spec­
ja ln y ch  odczynn ików  5) zg rom adzen ia  zb io ru  typo- 
w ych okazów fi) podręczników  i tabel.

(D. c. n.)

A. MATUS.
W i t a m i n y .

Przez dłuższy czas fizjolodzy sądzili, że organizm ludz­
ki i zwierzęcy dla swego wzrostu i rozwoju potrzebuje jedynie, 
jako środków odżywczych soli mineralnych, tłuszczów, węglo­
wodanów i białka. W ęglowodany, tłuszcze i białka są źród­
łem siły mięśni i ciepłoty ciała. Sole organiczne są dla orga­
nizmu tak samo ważne, jak i organiczne muszą one być stale 
do organizmu doprowadzane, albowiem pewną część ich zaw­
sze traci organizm przy cdswajaniu. Węglowodany i tłuszcze 
idą jedynie na pokrycie ciepła traconego przez ciało, pewna 
tylko część ich potrzebna jest do odbudowania, zużywającej 
się substancji w tkankach organizmu. Przy normalnem odży­
wianiu są. one całkowicie spalane, natomiast doprowadzane 
w nadmiarze do organizmu odkładają się w nim w7 postaci 
tłuszczu. Białko potrzebne jest dla wzrostu i budowy tkanek.

Obecnie stwierdzono, że organizm ludzki dla p raw id­
łowego rozwoju potrzebuje oprócz wyżej wymienionych sub- 
stancyj jeszcze t. zw. „WITAMINY“, w przeciwnym bowiem 
razie ulega ciężkim schorzeniom. W itam iny są i o substancje 
które muszą znajdować się w pokarmie ludzkim iub zwierzę­
cym i są. niezbędne dla prawidłowego rozwoju ustroju ludz­
kiego, względnie zwierzęcego. Nazwa „W itam iny1, stworzona 
przez Vvnka, oznaczająca „żyńodajne aminy“, jest niezupeł­
nie ścisłem określeniem dla tych substancyj, albowiem nie zdo. 
inno jeszcze oiizymać je w stanie czystym, lub przynajmniej 
określić ich budowę chemiczną. Ostatnio tylko dzięki świet­
nym pracom prof. Hessa z Getyngi, Windausą, oraz fizyka 
Pchla , udało się poznać istotę chemiczną czynnika ,.D“. 

Przez naświetlanie ergosteryny (steryny, zawartej w grzybach) 
otrzymano witaminę „D“ w stanie czystym, przez co medy­
cyna zyskała potężny środek przeciwkrzywicowy. Pod wzglę­
dem chemicznym witaminy bardzo się różnią między sobą 
ponieważ działanie na organizm różnych grup, na które je 
dzielą, jest zupełnie odmienne. Czynnik odżywczy, którego 
brak w organizmie, powoduje ciężkie schorzenie systemów: 
nerwowego i mięśniowego, niema nic wspólnego z innym czyn­
nikiem. którego organizm potrzebuje dla wzrostu. Praca nad 
poznawaniem witamin rozpoczęła się wraz z badaniem istoty 

•etiolog# choroby Beri-Beri, cieżkiegó schorzenia, szerzącego 
się endemicznie w Azji, Australji i Japonji. Otóż stwierdzono, 
iż jednostronne odżywianie się ryżem polerowanym to zna­
czy pozbawionym osłonki zewnętrznej (epidemisa) jest jed­
ną z przyczyn, wywołuiąeych tę ciężką chorobę. Okoliczność ta 
dała pierwszy impuls do pracy w tej dziedzinie. Większa licz­
ba przedewszystkiem badaczy japońskich stwierdziła iż przy­
czyną tej choroby jest nietylko niedostateczne odżywianie, 
lecz także coś innego; przedtem chciano uważać tę chorobę 
za infekcyjną, k tóra łatwiej wybucha przy uszkodzeniach or. 
sanizm u na tle niedostatecznego odżywiania. Kazimierz Firn/s 
pierwszy zrozumiał istotę tej choroby; przedstawił on światu 
lekarskiemu teorję, głoszącą, że pożywienie musi _ zawsze za­
wierać pewne substancje, nazwane przez niego „W itaminami“, 
które są niezbędne dla normalnego i prawidłowego rozwoju 
organizmu, tak  ludzkiego, jak i zwierzęcego. Stworzył on 
również pojęcie „ą w i t a  ra i n o zy " , obejmujące chorobliwe
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objawy spowodowane brakiem jakiegokolwiek bądź rodzaju 
witamin lub zwykłym brakiem  witamin w przyjmowanem 
przez organizm pożywieniu. Jako  awitaminozy oznaczył on na­
stępujące choroby: Beri-Beri, szkorbut, pellagrę, osteomala. 
cję (ciężkie zmiękczenie kości), rachitis, chorobę Barłowa 
i t. p.

Zgodnie z propozycją autorów am erykańskich, witaminy 
podzielone zostały na grupy A, B i C. Pod czynnikiem A  ro ­
zumiemy substancje, przy braku których w pożywieniu wzrost 
organizmu ustaje częściowo lub zupełnie, W itamina B nazwa­

na została również Antineuritiną, albowiem obecność 
jej w odżywianiu zapobiega powstawaniu ciężkich schorzeń 
nerwowych. Choroba Beri-Beri stoi w związku z brakiem w 
odżywianiu tej witaminy. Witamina C nazywa się także An_ 
tiskorbutiną, albowiem brak  tego czynnika powoduje 
objawy szkorbutowe —■ krwawienie w skórze i nabłonku ślu, 
¿owym. A ntineuritiną wzięła swą nazwę od schorzeń ner­
wowych, które powstają w organizmie przy jej braku. Te 
schorzenia jednak nie są jedynymi objawami, które powsta­
ją  przy braku witaminy B. Badania w tym  kierunku prze 
prowadzone zostały przeważnie na kurach i gołębiach, oraz 
na myszach, szczurach, królikach, kotach, psach i innych 
zwierzętach ssących, wreszcie i na człowieku. U ptaków za­
obserwowano przedewszystkiem: skurcze i kontrak tury  (przy- 
krócenia). ruchy mimowolne i drgawki, ciągłe odruchy nóg 
i ruchy naokoło, rzadziej również napady drgawkowe, po­
dobne flo drgawek epileptycznych. U innych zwierząt doświad^ 
czalnych zauważono mniej lub więcej silny paraliż, począt­
kowo” tylnych, następn ie . przednich kończyn, w wyjątkowych 
zaś wypadkach paraliż całego systemu mięśniowego. W y­
żej wymienione objawy chorobliwe w ystępują praw e 
zawsze przy chorobie Beri-Beri. Pierwsze objawy uw arunko­
wane sa centralne i dają się usunąć przez lekką narkozę. 
Objawy wtórne oparte są na degeneracji końcowych dróg ner­
wowych. N astępują również zaburzenia czuciowe, dające się 
najlepiej zaobserwować na człowieku i stwierdzone równi ż 

u zwierząt Wspomniane degeneracje mogą objąć również nerw 
błędny, przednie i tylne korzonki rdzenia pacierzowego oraz 
komórki nerwowe przedniego i tylnego rogu. Drogi nerwowe 

zazwyczaj pierwsze ulegają schorzeniu. Oprócz systemu ner­
wowego ulega schorzeniom również system trawienny. Do 
zwykłych objawów Beri-Beri naturalnej, czy wywołanej sztu­
cznie.' należy katar kiszek połączony z biegunką, czasem także 
z obstrukcją, Z powodu małej ilości przyjmowanego pokarmu 
organizm szybko traci na wadze. W końcu wspomnieć należy 
również o zaburzeniach w cyrkulacji krwi. Jest. to następ­
stwem degeneracji nerwu błędnego, po części także oęólne-
o-o osłabienia organizmu. W skutek osłabienia serca następują 
jeszcze inne choroby; właśnie tem tłómaczyć można często 
spotykane puchliny (nagromadzenie płynów w skórze). 1 ocl- 
czas" wojny można było to zauważyć u osób źle odżywianych. 
Stoi to w" związku z oddaniem soków tkankowych do nmty 
i krwi, ewentualnie ze zmianami w przepuszczalności naczyń. 
Długie i mozolne badania Tazawy w instytucie prof. ęurgi 
w Bernie wykazały przy braku Antineuritiny w odżywianiu 
prawidłowe zmniejszanie siły serca, ale nigdy specyficznego 
wpływu na mięsień sercowy. Eksperym entalnie choroba Be­
ri-Beri wywoływana była w  większości wypadków jedno 
stronnem odżywianiem ryżem polerowanym. Tschirsch zauwa­
żył iż wraz 'z naskórkiem ryż pozbawiony zostaje również 
zarodka i w tem właśnie szukał odżywczej bezwartosęiowości 
ryżu p o le ro w a n e g o . Hipoteza ta .  która początkowo się przy- 
ieła u p a d ła ,  albowiem doświadczenia wykazały, iż dopływ 
do organizmu zwierząt chorych na Beri-Beri, wszystkieh. mo*- 
li wy eh ekstraktów  z naskórka ryżu wystarcza, aby usunąć 
chorobliwe objawy, ewentualnie złagodzić je  w  razie 
niż posuniętego schorzenia,

Substancje, zawarte w witaminie B , były Pierwsze po­
znane i te właśnie Funk ochrzcił mianem „witaminy . W Azji 
dawno wiadomo było że istnieje pewien _ związek między 
choroba Beri-Beri, a odżywianiem biedniejszej ludności . 
żem polerowanym. W r. 1882 udało się uczonemu rafcofa ^ r o ­
nić żołnierzy japońskich od wybuchu tej strasznej choroby 
nrzez wykluczenie z odżywiania ryżu. Dopiero holenderski 
e b m ik  Ejkfmn,  k»6ry w iatach
Beri-Beri w 100 więzieniach jawanskich, wyraził jasny po a 
na nieracjonalność odżywiania ryżem polerowanym Przy 
wyląc/nem odżywianiu ryżem, pozbawionym naskórka na 
chorobę » p a d a ła  1 na 39 osób; przy odżywianiu ryżem, czę­

ściowo tylko pozbawionym naskórka, chorobie ulegała 1 na 
418 osób. P rzy przyjmowaniu zaś ryżu niepolerowanego cho­
robie ulegał tylko 1 na 10725. Ejkmanowi udało się również 
stwierdzić podobną do Beri-Beri chorobę u kur, karmionych 
odpadkami kuchennemi z domu chorego na tę chorobę. Kon­
tynuował on dalej badania nad kurami, karmionemi ryżem 
czyszczonym i nieoczyszczonym z naskórka i w ten sposób 
użyskał pierwszą eksperym entalną awitaminozę, którą to od­
powiednio do jej głównych objawów nazwał „połyneuritis“. 
W ten sposób Ejkman doszedł w roku 1006 do wniosku pa­
nującego obecnie, iż w skórce ryżu obecne są substancje, 
które dla ludzi i zwierząt są kolosalnie ważne i dlatego nie 
powinny być odrzucane. Ejkman przeto może być uważany 
za jednego z twórców nauki o witaminach. Niedługo po nim 
donieśli Fruzer i Stanton, że mogą leczyć chorobę Beri-Beri 
zapomocą ekstraktu  alkoholowego z kleju ryżowego, zaś 
Kazimierz Funk otrzymał z tego kleju krystaliczny produkt, 
k tóry  rzeczywiście działał przy awitaminozach, wywołanych 
brakiem czynnika B. Dokładniejsze jednak badania- prepa­
ratu  Funka wykazały, iż składa się przeważnie z kwasu niko­
tynowego. ale zawierała się w nim bezwątpienia i właściwa 
witamina B. Schaumffnn pierwszy wykazał, iż witamina B. 
w znacznej ilości zawiera się w grzybkach drożdżowych; od 
tego czasu m aterjał ten często używa się do otrzymania 
wzmiankowanej witaminy. Zobaczymy dalej, iż cały szereg 
produktów zawiera tę witaminę. Bardzo ciekawe objawy zau­
ważono w czasie powstania i leczenia eksperymentalnie wy­
wołanej Beri-Beri. P tak i odżywiane wyłącznie ryżem polero 
wanym, początkowo przyjm ują go chętnie, tracą j dnak stop­
niowo łaknienie i w końcu muszą być odżywiane sztucznie. 
Tracą one na wadze do 45%. Po 1 do 6 tygodniach następują 
objawy ciężkie, opisane wyżej. P rzy leczeniu wpływ dodatni 
osiągnąć można tylko wtedy, o ile nie nastąpiły  jeszcze cięż­
kie objawy wtórne choroby polyneuritis, mianowicie atrofja 
nerwów i mięśni.

W itamina C nazwana została antiskorbutiną , albowiem 
szkorbut wywołany jest brakiem tej witaminy w odżywianiu. 
Od setek lat wiadomem było, iż istnieje związek między 
szkorbutem, a nieracjonalnem odżywianiem. Dłuższy czas 
uważano konserwy za szczególnie szkodliwe pod tym  wzglę­

dem. albowiem szkorbut obserwowano u ludzi, którzy w cza­
sie wojny, ewentualnie dalekich podróży do krajów  północ­
nych lub morskich przez dłuższy czas żywili się konserwami. 
U ludzi, zapadłych na szkorbut, w ystępuje początkowo silna 
błędnica skóry, osłabienie mięśni i lekka duszność (brak od­
dechu). Dalej w ystępują silne krwawienia w skórze i zmiany 
w dziąsłach, które sta ją się ciemnoczerwone miękkie i opuch­
nięte i często krwawią się. Dochodzi również do opuchnię­
cia kości i nagromadzenia płynów w jamie brzusznej. Funk 
pierwszy wypowiedział myśl, że ta  choroba również w y w o ły ­
wana jest brakiem witaminy w odżywianiu; przypuszczenie to 
okazało się prawdziwem.

W itamina C, albo antiskorhuPna, znajduje się prze­
dewszystkiem w świeżych warzywach i owocach; jest. ona 
o wiele więcej czuła na wysoką tem peraturę od innych w i­
tamin. Sztucznie szkorbut może być wywołany najlepiej u 
morskich świnek. Szczury, nadające się bardzo do doświad­
czeń z witaminami A i B., są prawie zupełnie nieczułe na 
brak  witaminy Q. U świnek morskich występuje przekrw ie­
nie dziąseł i zaczerwienienie ich. również owrzodzenia. Dalej 
następują krwawienia w miękkich częściach otaczających 
granice między kością a chrząstką żeber, oprócz tego w oko­
licy kolan i w narządach wewnętrznych. Hart sztucznie wy. 
wolał u małp ciężki szkorbut z wrzodującym zanaleniem ja­
my ustnej, zaś Schaumann to samo u psów. Należy wspom­
nieć. że przy szkorbucie zawsze w ystępują zaburzenia w prze­
mianie materii kości, rozluźnienia zębów oraz końców d łu­

gich kości. Zmiany tak ie wywołane zostały eksperym entaln i 
u morskich świnek, królików i psów. Jako rodzaj choroby 
szkorbutowej należy wymienić również chorobę Barłowa, wy­
stępującą u niemowląt. Na początku choroby występują typo­
we bóle w dolnej części biodra. Stopniowo i różne inne koś.-i 

ulegają schorzeniu. Podobieństwo ze szkorbutem wystęnuje 
dopiero w późniejszych stadjach. w których przychodzi do ogól­
nego zapalania błony śluzowej i do krwawień w sEórze i bło­
nach śluzowych. W ybitni lekarze chorób dziecięcych są zda­
nia. że choroba Barłowa przynajm niej częściowo wywoływa­
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na jest przez odżywianie dzieci mlekiem, pozbawionem zupełnie 
lub częściowo witaminy, tak  że dzieci, odżywiane takiem mle­

kiem, zapadają często na chorobę Barłowa; tak  naprzykład, dłuż_ 
ftzy czas twierdzono, że tak  zwana homogenizacja mleka psuje je 
również w sposób wyżej opisany. W edług niektórych autorów, 
nawet ostrożna pasteryzacja mleka wystarcza, aby zniszczyć 
w niem witaminę C. W ostatnich czasach przy sztucźnem odży­
wianiu dzieci dodaje się do mleka parzonego soku pomarań­
czowego lub pomidorowego, aby w ten sposób zastąpić w 
nim witaminę C, k tóra przez ogrzanie została zniszczona 
Nietylko mleko parzone, ale i czasami świeże mleko krowie 
zawierać może zamało witaminy C. Nie trzeba zresztą zapo­
minać. że na powstanie choroby Barłowa, oprócz braku wi­
tam iny O., składają się i inne przyczyny, jak  np.: predyspo­
zycja do tej choroby, ewentualnie infekcja.

(D. c. n.).

Streszczenia z czasopism obcych
CHEMJA FARMACEUTYCZNA.

Szybka metoda określania dobroci Secale cornutum.
Metoda określania % zawartości alkaloidów w sporyszu we­
dług D. A. B. VI jest dobra i dokładna, jednak dość kosz­

towna dla laboratorjów aptecznych, wobec czego K. Hering 
(Apoth. Zeit. 91. 1381, 1928) proponuje następujący sposób: 
2 gr. drobno sproszkowanego sporyszu ekstrahuje się w roz­
dzielaczu, zamkniętym watą, eterem naftowym przez 10 — 12 
godzin.

P o  tym czasie zlewa się eter, sporysz w ytrząsa się 
40 gr. wody destylowanej zakwaszonej 2 kroplami kw. sol­
nego. 40  gr. w ten sposób otrzymanego roztworu alkaloi­
dów, przesączonego przez sączek gładki, zadaje się 1 kroplą 
am onjaku i w ytrząsa z 10 cc, eteru siarczanego.

Po rozdzieleniu się w a r s tw  eterowej, pipetuje się 5 
cc w arstw y eterowej i przelewa ostrożnie do probówki, do 
której uprzednio wlano 2 C3 kw. siarkowego z śladami chlor, 
ku żelaza.

W miejscu zetknięcia się dwuch warstw powstaje w 
ciągu kilku minut modrakowa smuga utrzym ująca się przez 
1 — 2 godz.

Sporysz, k tó ry  tę reakcję wykazuje, zawiera najmniej 
0, 05% ergotyny i odpowiada wymaganiom stawianym przez 
D. A. B. VI. "

Trwałość preparatów sporyszowych. Prybill i Maurei
badali, jakim  zmianom podlegają alkaloidy preparatów  spo­
ryszowych podczas przechowywania. W celu badania tego za­
gadnienia przyrządzili według przepisów farmakopei ekstrak­
ty  i badali je co pewien okres czasu, fizjologicznie określa­
ją :  % zawartość alkaloidów. W celu usystemowania podzie­
lili ekstrak ty  na kilka grup, zależnie od sposobu przyrzą­
dzania.

Grupa I. Zaliczyli do niej wszystkie wyciągi przygo­
towane według przepisów, które nakazują dodatek kw teu 
przy zagęszczaniu — a) HCl:Ph belgijska, duńska, niemiec­
ka, rosyjska, szwedzka, b) CH3COOH:norweska.

Grupa II. Należą tu  wszystkie ekstrakty  przyrządzone 
według przepisów, nakazujących ekstrahowanie surowca za- 
pomocą kwasu, — a) octowego: Ph. finlandzka i szwajcar­
ska b") HClrPh. U. S. "A. c) kwas winny: Ph. francuska i ni­
derlandzka.

Grupa III. W szystkie wyciągi przyrządzone według 
przepisów, które przewidują dodatek gliceryny przy ekstrak. 
e.ji, a wię?,: Ph. austrjacka (surowiec odtłuszczony), węgier­
ska. włoska i serbska. Z każdej z powyższych grup przyrzą­
dzono wyciąg według jednego z przepisów, a otrzym any ek­
strak t badano na dobroć.

W szystkie otrzymane ekstrak ty  wytrzym ywały próbę 
Keller-Froma, jednak po dłuższym lub krótszym c z a s ie  , pró­
ba stawała się coraz mniej wyraźną, aż wreszcie nie wycho­
dziła zupełnie. Działanie fizjologiczne również malało w sto­
sunku wprost proporcjonalnym do czasu przechowywania. 
Badania doprowadziły autorów do wniosku, że żaden z prze­
pisów nie dostarcza ekstraktu ustabilizowanego, jednak prze­
pis Ph. U. S. A. dostarcza wyciągu najwięcej wartościowe­

go. We wszystkich preparatach sporyszowych, pod wpły­
wem starzenia, % zawartość alkaloidów maleje. Badano rów­
nież specyfiki sporyszowe, np. Secacornin Secalam Grolaz, 
Ergotin purum dialisatum liquidum Merck. W szystkie te spe 
cyfiki bez w yjątku podlegają starzeniu.

Utrwalanie nalewki jodowej. Badania przeprowadzone 
przez W. Knolla  wj^kazały, że dodatek 0,2% jodku potasu 
(jak podaje Valentin) jest niewystarczający do utrw alenia 
nalewki jodowej. Badanie wykazało, że dopiero dodanie 
1,75 — 3% jodku potasu u trw ala T inctura Jodi. M0 3 . alko­
holu zupełnie nie wpływa na trwałość nalewki, i tak  np. 
75% alkohol w ystarcza do przyrządzenia trwałego prepara­
tu. Dodatek dwuwęglanu sodu jest bezcelowy i nie wpływa 
na trwałość nalewki.

Własność ergosteryny naświetlanej. Bous (B. M. 4. 
1928, 3504, 339) podaje, że ergosteryna naświetlana ma w ła­
sności bakterjobójcze i hamuje rozwój bakterji. Autor pro­
ponuje. aby wyzyskać tę własność ergosteryny do celów 
leczniczych i impregnować bandaże ergosteryną naświetlaną.

CHEMJA ANALITYCZNA.
Wykrywanie ołowiu metodą elektrolityczną (Arch. d. 

Pharmazie Heft. 6. Juni 1928).
Dc-nekiuortt i Jürgens badali, czy nie możnaby znaleźć 

metody w ykryw ania minimalnych śladów ołowiu w cieczy, 
jaką otrzymaliśmy po zniszczeniu m aterji organicznej (przy 
przeprowadzaniu analizy sądowej). W swoich doświadcze­
niach próbowali zadanie to rozwiązać z pomocą elektroli­
zy. Posługiwali się szkiełkiem przedmiotowęm, które posia­
dało w środku wgłębienie o średnicy 0.5 cm., w którem to 
wgłębieniu umocowali' dwra druciki platynowe jako elektro­
dy. W głębienie napełniali badaną cieczą i elektrolizowali p rą­
dem akumulatorowym 4 wolt i 2, 4 amper. W razie obecno 
ści ołowiu tworzyło się drzewko ołowiowe dookoła katody, 
albo osadzał się tlenek ołowiu na anodzie, k tó ry  następnie 
rozpuszczano w odczynniku Arnold‘a  (tetrametyldiaminophe- 
nylmetan).

Podczas dalszej elektrolizy odczynnik ten zabarwia się 
na kolor ciemno-niebieski. Zmiany zachodzące podczas ele­
ktrolizy obserwowano pod mikroskopem. ,

Drzewo ołowiowe ma tak  charakterystyczne cechy, że 
można je z łatwością odróżnić od produktów  elektrolizy in 
nych metali. Autorzy przeprowadzali badania w obecności 
bizmutu, rtęci, żelaza, miedzi, manganu i kadmu, i doszli do 
wniosku, że każdy metal ma tak  specyficzne cechy, iż łatwo 
go odróżnić od ołowiu.

Szybka metoda określania arsenu w środkach lekarskich.
Szulek i Vittcez proponują szybką metodę określania 

arsenu w środkach lekarskich. Odważa się taką ilość sub­
stancji, k tóra odpowiadałaby ilości arsenu 5 — 100 mg., 
proszkuje ją  i przenosi do kolby do spalań, dodaje się 3—5 
cc H2O2 30%, miesza, dolewa 10 cc H2SO4 i miesza.

Prawie zawsze ciecz momentalnie jaśnieje i staje się 
przezroczystą. Gdyby się nie przejaśniała dodać jeszcze 
H2O2 i spalać. Po spaleniu ogrzewa się tak  długo, aż dy­
my kwasu siarkowego nie zapełnią kolby. Baczną uwagę 
trzeba zwracać na to, by podczas ogrzewania nie osadzały 
się niespalone części organiczne, które natychm iast należy 
spalić przez nowy dodatek II2O2. Po ostudzeniu dodaje się 
z rozdzielacza 10* — 20 cc. czystego siarczanu _ hydrazyny, 
zważając na to, by żadna kropla nie padła na ściankę kol­
by i nie pozostała nierozłożoną. — spowodowałoby to bowiem 
błędne rezultaty. Po dodaniu hydrazyny gotuje się, celem 
wypędzenia dymów S02 przez 10 minut, chłodzi, dodaje ostroż­
nie 30 cc wody, 10 cc KBrOs i miareczkuje w kolbie do 
spalań, aż do żółtego zabarwienia. W obecności żelaza strą 
ca się’ Fe SOa można osad ten rozpuścić przez rozcieńczenie 
wodą i zagotowanie, poczem dodaje się 20% H3P 0 4 aż do 
odbarwienia, dodaje trochę KBrG, i m iareczkuje bromk?mi
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Sprawy zawodowe.
TEZY ZAWODU APTEKARSKIEGO DO PROJEKTU 

USTAWY APTEKARSKIEJ.

W wyniku wspólnych konferencyj, poświęconych roz­
patrzeniu projektu ustawy aptekarskiej, przy udziale przed 
stawieieli Zarządu Głównego Z. Z. F. P., oraz przedstawicieli 
P. P. T. F., ustalone zostały tezy zasadnicze, których treść 
niżej podajemy.

P o lsk ie  Pow szechne T ow arzystw o F a rm aceu ty cz ­
ne i Zw iązek Zawodowy F a rm a c e u tó w  P raco w n ik ó w , 
m ając  na w zględzie na leży te  fu n k c jo n o w a n ie  Zaopatry­
wania ludności w  lek i,  oraz przyszłość zaw odu a p te k a r­
skiego, aby o rzy  n a leży ty m  rozw oju u n ieza leżn ił 
P a ń s tw o  P o lsk ie  od p rzem ysłu  zag ran icznego , zgod­
n ie  uw ażają , że p rzysz ła  Ustawa A p te k a r s k '1 w inna  
odpowiadać n a s tę p u ją c y m  zasadom , które opierają  się 
na obserwacji  s to su n kó w , przew ażających  w nowocze - 
sP- e j zachodnio-europejsk ie j  fa r m a c j i :
1. Lek może być przygotowywany i wydawany tylko w 

aptece i przez aptekarza.
U z a s a d n i e n i e :  A p tek a  od w ieków  była

tą  in s ty tu c ją , g dzie  przygotow yw ano lek i, je s t 
odpow iedn io  urządzona, rozporządza przepisow o 
na leży tą  a p a ra tu rą  do b ad an ia  środków  leczn i­
czych i spo rządzan ia  leków , podlega śc isłe j i celo­
w ej k o n tro li w ładz, a z a tru d n ia ją c  fachow y, o "Wy­
sokiem  w y k sz ta łcen iu  u n iw ersy teck iem  personel, 
ona je d y n ie  da je  pe łn ą  g w a ra n c ję  zgodnego z 
p rzep isam i p rzy g o to w an ia  i n a leży teg o  zaopa­
trz e n ia  ludności w  lek i, tem  b a rd z ie j, że' ty lk o  a p ­
tek a rz  może ponosić p e łn ą  odpow iedzialność za te 
czynności. 1

W n i o s e k :  W  zw iązku  z pow yższą zasadą
w in ie n  być odpow iednio  zm o d y fik o w an y  a rt. 5 
p ro je k tu  ustaw y5", zaś p. c) tegoż a r ty k u łu  ca łko ­
w icie sk reślo n y 1).

2. System koncesyjny aptek winien być zachowany z tem, 
że koncesja powinna być osobista i tylko dla zawodowo 
wykwaFfikowanycli osób.

U z a s a d n i e n i e :  W  m yśl m otyw ów  przy
p. 1, na  aptece ciążą duże obow iązki w stosunku 
do po trzeb u jącej leków  ludności. P o n iew aż  je s t 
ona in s ty tu c ją  san itarno-spo łeczną , n ie  pow inna 
być p rzedm io tem  k a lk u la c ji  czysto hand low ej, na 
to m ias t p ow inna  m ieć zapew nioną możność egzy­
s ten c ji n aw et w m ałych  osiedlach, g dzie  in te res  
ludności tego w ym aga. Z pow yższych w zględów 
ilość a p te k  pow inna być ta k  norm ow ana, aby z 
je d n e j s tro n y  zabezpieczyć in te re s  społeczny, d a ­
le j dać możność sam odzielnej p racy  zawtodowej 
szerszeniu  g ro n u  zawodowców, le'cz zarazem  zapew ­
n ić  ap tece ta k i dochód, aby  m ogła ona z całą swo­
bodą sp e łn iać  w łożone na n ią  obow iązki.

W n i o s e k :  N ależy  p rzeto  z w yżej w yłusz-
ezoną zasadą uzgodn ić  a rt. 17 i in n e  a r ty k u ły  
rozd. I V  p ro je k tu  U staw y.

3. Apteki zakładowe mogą wydawać l«ki tylko bezpłatnie, 
powinny posiadać takie same urządzenie jak i apteki 
publiczne, powinny zatrudniać tylko personel fachowy 
i podlegać bezpośredniemu nadzorowi Departamentu Słu­
żby Zdrowia lub jego niższych organów przy tych sa­
mych rygorach, jakie są stosowane do aptek publicznych.

U z a s a d n i e n i e :  W obec dążeń społecz­
nych  do poc iągn ięc ia  ja k  n ajszerszych  w arstw 7 
ludności pod obow iązkow e lecznictw o, chcem y w 
ten  sposób uchy lić  m ożliwość p a rta c tw a  a p te k a r­
skiego, k tó re  by m usiało  się odbić na  obyw atelach, 
zao p a tru jący ch  się w le k i w ap tek ach  zak łado ­
wych. G dyby  te a p te k i n ad a l m ia ły  podlegać 
k o n tro li ty lk o  czynn ików  bezpośrednio  z a in te re ­
sow anych w  ich a d m in is tra c ji , stw orzoneby zo­
sta ły  dw ie k a te g o rje  o b y w ate li: jed n a  o trzy m u ­
jąca  le k i z ap tek  p u b licznych  należycie  u rządzo­
nych , d ru g a  zaś z a p te k  n ie  sto jących  na ustaw o­
wo w y m ag an y m  poziom ie.

W n i o s e k :  D la teg o  też  a r t . 57 p ro je k tu
U staw y  w in ien  być zm ien io n y  w ty m  sensie1, że­
by ap tek i zakładow e pod legały  w szy stk im  obo­
w iązkom , ja k ie  ciążą na ap tekach  pub licznych . 
J a k  rów nież  a rt. 54 i 55 w in n y  być ta k  u.jete, 
aby  zezw olenie na o tw arc ie  a p te k i zak ładow ej by ­
ło w  w yłącznej kom p eten c ji D e p a rta m e n tu  S łu ż ­
by Z drow ia.

4. Przygotowywanie i wydawanie leków może być pow ie­
rzone wyłącznie personelowi fachowemu.

U z a s a d n i e n i e :  Zw ażyw szy m otyw y do
poprzedn ich  p u n k tó w , zm ierza jące  do usun ięc ia  
w szelkiego m ożliw ego p a rta c tw a  ap tek a rsk ieg o , 
sądzim y, że pow yższy p o s tu la t n ie  p o trzeb u je  szer­
szego uzasadn ien ia .

W  n i o s te k :  W obec tego uw ażam y za n ie
do p rzy jęc ia  a r t . 5 p. c) i a r t. 9 p. e1) p ro je k tu  
U staw y .2) 1

5' Należy stworzyć przedstawicielstwo zawodowe w formie 
Izb Aptekarskich. Do czasu utworzenia Izb kompetencje 
tychże powinny być przelane na Polskie Powszechne 
Towarzystwo Farmaceutyczne i Związek Zawodowy Far­
maceutów Pracowników.

U z a s a d n i e n i e :  P rz y  reg u lo w an iu  przez
W ładze całego szeregu  zag ad n ień  zaw odw ych n a ­
rzuca się konieczność zasięg an ia  o p in ji 'nw ndu. 
k tó ra  n ie jed n o k ro tn ie  pow iun-j być decydu jącą. 
S p ra w y  zaś e ty k i zaw odow ej w in n y  być pow ie­
rzone w yłączn ie  p rzed staw ic ie ls tw u  zaw odow em u.

W n i o s e k :  W  m yśl powyższego należy  w
a rt. 4 i 6 p. 7, p. 9 i p. 10 ; w a rt. 17, p. 2 ; w 
a r ty k u ła c h  27. 40. 61 p. 2 ust, 3, w prow adzić  do­
d a te k : ..po zasięg n ięc iu  o p in ji  Izb  A p te k a rsk ic h ‘ .

A rt. 58 na leży  sk reślić  całkow icie.
W  a rt. 59— zastrzec obow iązkow e pow ołan ie  ce­

lem  asy stow an ia  plrzy rew iz ji ap tek i delegata  
Iz b y  A p te k a rsk ie j.

1) Art, 5 p. c) ...wykazy określą, jakie środki będą
dozwolone do wydawania przez lekarzy chorym, leczonym w
przychodniach i szpitalach państwowych, komunalnych lub na­
leżących do instytucyj ubezpieczenia społecznego, posiadają­
cych charakter publiczno-prawny, a ustawowo obowiązanych
do leczenia ubezpieczonych.

2) Art. 9 p. e) Przepisy normujące użycie do pracy 
fachowej w aptekach publicznych osób, nieposiadającycli 
w s z y s tk ic h  przepisanych kwalifikacyj w przypadkach, kiedy 
zachodzi tego potrzeba, wywołana brakiem dostatecznej licz 
by sił fachowych,

zostaną wydane w drodze rozporządzenia Ministra
Spraw W ewnętrznych.
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6. Sankcje karne winny być surowe, lecz zapewniać kara­
nemu zupeiną sprawiedliwość wymiaru kary i zabezpie. 
czyć go od ewentualnych dowolności ze strony władz.

U z a s a d n i e n i e :  D ążąc do u su n ięc ia  z
ap tek  w szelkiego p a rtac tw a , na leży  u trzy m ać  sa n k ­
cje k a rn e  na  odpow iednio surow ym  poziom ie1. 
Zw ażyw szy jed n ak , że a r t .  26 p. c) i d) stanow ią 
n ie w ą tp liw ie  san k c je  k a rn e  i to n a jb a rd z ie j d o tk li­
we, m ianow icie  u tra tę  koncesji bez p raw a  odwo­
łan ia  się do sądu, — /zw ażyw szy , że a rt. 26 p. e) 
d a je  W ładzom  całkow itą  g w aran c ję , że koncesja 
będzie w ykonyw ana  zaw sze przez k o n c e s jo n a riu ­
sza sto jącego na  odpow iednio  w ysokim  poziom ie 
etyczno-zaw odow ym ; je s te śm y  zd an ia , że w ym ie­
n io n e  w yżej p u n k ty  c) i d) a r t. 26 n a leży  z u p e ł­
n ie  skreślić , n a to m ias t a r t. 99 u zu p e łn ić  zdan iem : 

„ także  środków  leczniczych niedozw olonych  do 
o b ro tu “ .

7. Stan obecny winien ty ć  zlikwidowany jak najrychlej w 
ten sposób, aby nie był wywłaszczeniem  dotychczaso­
wych posiadaczy koncesyj przy zmianie obecnego systemu.

P rzew odn iczący  P . P . T . F . P rzew odn iczący  Z. Z, F . P .

Jan Gessner J: Gyranoirshi.

Ruch związkowy.
Z ZARZĄDU GŁÓWNEGO Z. Z. F. P.

D n ia  9 m a ja  r. b. odbędzie się p le n a rn e  posiedze­
n ie Z arząd u  G łów nego Z. Z. F . P . z n astęp u jący m  
porządk iem  d z ien n y m :

1. O dczy tan ie  p ro tokó łu  poprzedniego  posiedze­
n ia  p len u m  Żarz. Grł.

2. S p raw ozdan ie  K o m ite tu  W ykonaw czego:
a) ogólne,
b) finansow e,
c) K ro n ik a  F a rm aceu ty czn a ,
d) K u rsy  P ro w izo rsk ie .

3. U s ta le n ie  te rm in u  i po rządku  dziennego 
X I V  z jazd u  delegatów  w  P o zn an iu .

4. D ziesięcio lecie pow stan ia  Z w iązku.
5. Z jazd  A p tek a rzy  S łow iańsk ich .
6. Założenie p rzy  K ro n ice  F a rm aceu ty czn e j 

..B iu ra  P ro p a g a n d y  środków  leczniczych“ .
7. U staw a a p te k a rsk a ,
8. U staw a o ubezpieczeniu  społecznem .
9. W olne  w niosk i.

Z ODDZIAŁU WARSZAWSKIEGO,

W d. 6 kwietnia r. b. odbyło s:e W alne Zebranie Od. 
działu przy 56 obecnych członkach. Przewodniczył kol. St,. 
Gębski, sekretarzował kol. Kalinowski.

Sprawozdanie z działalności Zarządu za czas od d. 20 
października r. ub. składał prezes kol. R. Stocki, sprawozda­
nie kasowe — kol. Owsiany. W okresie tym  zostało zlikwido­
wane ostatecznie „Zrzeszenie farmaceutów K. Ch. m. W arsza­
wy". Sprawy zawarcia umów zbiorowych z powiatowemf K. 
Ch. załatwiono pomyślnie. W sprawie płac w aptekach pry­
watnych prowadzone są w dalszym ciągu pertrak tacje  z P. P. 
T. F. Ostatnio odbyły się dwie konferencje.

Uregulowanie kwest,ii płac związane jest z ukazaniem 
się nowej taksy  laborum. Now^a taksa  jest już opracowaną 
('poszczególne pozycje uległy zmianom wzwyż w granicach 
42 — 50%), ukazanie się jej jednak ulega opózlnieniu z tej

przyczyny, iż Min. P racy domaga się specjalnej niższej taksy  
dla K. Ch. Wobec tego, iż koncepcji takiej nie przewiduje 
ustawodawstwo polskie, a  właściciele aptek złożyli protest, 
przeto kwestja odrębnej taksy  dla K. Ch. została oddaną do 
zaopinjowania Minist. Sprawiedliwości.

Sprawa wprowadzenia pragm atyki służbowej w W ar­
szawskiej Kasie Ch. znajduje się w tem stadjum, iż obecnie 
trw a uzgadnianie punktów pragm atyki na konferencjach pro­
wadzonych z p. Komisarzem przy udziale przedstawicieli 
wszystkich Związków, obejmujących pracowników Kasy. 
Przed uzgodnieniem pragm atyki kw estja ustalenia uposażeń 
w formie t. zw. —- „ryczałtów" poruszaną nie będzie.

Szczegółowy przebieg spraw powyższych uzupełnił kol. 
Cz. Nałęcz.

Ze sprawozdania kasowego wynika, iż stan kasy Od­
działu jest zadawalający. Nadwyżka sumy przychodu nrd  
sumą rozchodu za rok 1928 wyraża się w sumie zł. 4.217 gr. 34. 
W wolnych wnioskach na zebraniu poruszone zostały:

kw estja ustosunkowania się organizacji naszej do ko­
legów nie będących członkami,

nawiązanie stosunków z firmami handlowymi, które 
zgodziłyby się udzielać kredytu członkom Związku, 

utworzenie przy Związku komisji sportowej.
W alne zebranie zakończyło ,się o g. 1 m. 20 w nocy.

Z ODDZIAŁU LWOWSKIEGO.

Sprawozdanie z działalności Oddziału Lwowskiego za 
czas od 25 iuteao 1928 do 9 marca 1929.

Zarząd Oddz. Lwowskiego odbył w tym  czasie 2 Walne 
Zebrania i 24 posiedzeń Zarządu, udzielił kilku kolegom po­
życzek zwrotnych i kilka zapomóg w'dowom po farmaceutach.

Jedną z-najw ażniejszych spraw, którą obecny Zarząd 
się zajął, była sprawa ustawy aptekarskiej, oraz wykonanie 
uchwały ostatniego W aln. Zebrania w sprawie stworzenia fun­
duszu stypendjalnego przy Związku. W pierwszej wspomnia­
nej sprawie Oddział przesłał swe poprawki do projektu rzą 
dowego ustawy aptekarskiej Zarządowi Gł. Z. Z. F. P. w 
W arszawie, k tó ry  z kolei przesłał je wraz z memorjałem do 
Ministerstwa. Na okres działania obecnego Zarządu przy­
padła sprawa uregulowania poborów dla pracowników aptek 
K. Ch. we Lwowie, oraz spraw a umowy zbiorowej z Zarzą­
dem Kasy Ch. m. Lwowa. Umowa została po długich i żmud 
nych pracach w konferencjach zawartą, k tóra chroni pracow n’- 
ka tak  co do systemu pracy, jak i płacy, a w szczególności 
nie naraża pracownika na pochopne wypowiedzenie, gdyż 
term in został rozszerzony, o czem zresztą, koledzy już t ko 
imniikatu w Kron. Farm. wiedzą. Równocześnie wysłaliśmy 
podobny projekt umowy do Zarządów Kas Ch. w Nadwor­
nej. Drohobyczu i Przemyślu, z propozycją zawarcia te j­
że’ W każdym z naszych poczynań byliśmy w stałym kon­
takcie z Zarządem Głównym Z. Z. F. P. w Warszawie.

Obecnie w projekcie prac Oddziału Lwowskiego jes 
staranie się o reaktywowanie W^ydziału kondycjonujących 
magistrów'1 i w tej sprawie odnieśliśmy się do pana nadinspek­
tora farmac. Mr. Jezierskiego, k tóry  zajął się życzliwie i ży ­
wo tą  sprawą, tak. że już dziś jest sprawa ta  załatwioną. 
Zostaliśmy powiadomieni, że Ministerstwo nakazało przepro­
wadzić wybory, ustanaw iając komisarzem wyborczym. P nad 
insp. Mr S. Jezierskiego.

W tych dniach zostaną podjęte prace techniczne i w krót­
ce zostaną wybory przeprowadzone, tak , _ że reprezentacja 
pracowmicza będzie miała swoje należne miejsce.

W  marcu odbvłv się wybory do poszczególnych komi- 
syj przy Zarządzie Oddziału i 't a k  powołano jako referentów: 

do Komisji ustawy aptekarskiej — kol. Mr. S. Steina,
d yr. „Galenu",

do Komisji studjum  farm. — kol. *Mra S. Jezierskiego,
nadinspek. farm., _ .

do Komisji interwencyjnej — kol. Mr. Cellermajera, 
do Komisji oświatowej — kol. Mra J. Bunzla, 
do Komisji budżetowej — kol. Mra B. Wohlmana, 
do Komisji funduszu styp. —- kol. Mra Z. Buxdorfa. 
Jak  na wstępie poruszono, Zarząd w wykonaniu uchwa­

ły W. Zgr. stworzył fundusz styp. pożyczkowy przy Związ­
ku dla słuchaczy farmacji Małopolski Wsch., a  to celem um o­
żliwienia dokończenia studjów.
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»  DStr ? ° n ° Kom itet> w którego skład wchodzą: kot. 
Mr B u x d o r f , jako przewodniczący, kol. Mr. li. Zieliński jako 
sekretaiz, kol. Mr. Wohlman jako skarbnik, oraz członkowie: 
Mr. Jezierski, Mr. Stein, Mr. Ceüermajer, Mr. N . Falber — 
jako zastępcy: Mr. Petryszyn, Mr. Einliorn, Mr. Reichenstein

ułożono regulamin (t. zw. mały statu t) i zabrano sio 
energicznie do stworzenia funduszów. O powstaniu funduszu 
tego^ zawiadomiliśmy wszystkich kolegów i koleżanki oder­
wą i za pomocą ogłoszenia w Kronice Farm. z dołączeniem 
wyciągu regulaminu, oprócz tego wysłaliśmy zawiadomienie 
do Uniwersytetów zagranicą. Na skutek tych zawiadomień 
otrzymaliśmy kilka podań kolegów, studjującyCh w Pradze.
0 przyznanie im stypendjum. Komitet udzielił dwum kole­
gom stypendjum  na przeciąg roku akademickiego 1928/29 po 
100 zł. mies. Komitet funduszu styp. wszedł z początku w kon­
tak t z warstwami zawwdowemi grup posiadających, celem 
wspólnego zorganizowania tego funduszu, jednak pomimo 

kilkakrotnych konferencyj z reprezentantam i zrzeszeń wspom­
nianych, nie doszedł do ostatecznego porozumienia, a  to ze 
względu na zasadniczo rozbieżne zapatryw ania co do udzia­
łu korzystających z tego funduszu.

Zarząd Oddz. Lwowskiego, zastępując wyłączne inte­
resa związkowe, chciał to mieć zastrzeżone wyraźnie i nie 
mógł się zgodzić na inną interpretację, skutkiem czego do­
szedł do pizekonania, że musi liczyć na własne siły. W tym 
celu rozesłał Zarząd do wszystkich kolegów i koleżanek odez- 
wy, wzywające do ofiarnego składania funduszów na ten cel. 
Tu wypada w imieniu Komitetu podziękować wszystkim ko­
legom i koleżankom za deklarowanie datków i przyznać na- 
leży, że odezwa odbiła się echem korzystnem i zrozumieniem 
u wszystkich kolegów we Lwowie jako też u nielicznych wła­
ścicieli, jednak kolgdzy na prowincji, k tórzy nie są tak  obar. 
czeni różnymi wydatkami, połączonymi z organizacją, jak  
we Lwowie, nie dopisali, bo albo nie zrozumieli tak  donio­
słego celu lub też zrozumieć nie chcieli.

W  miesiącu kwietniu urządzono bankiet z okazji za­
mianowania naszego prezesa honorowego kol. Mr. S. Jezier­
skiego  inspektorem farmac. Wojew. lwowskiego. Na tym  ban­
kiecie wykazaliśmy naszą tężyznę organizacyjną i zbliżyliś­
my się w znacznym stopniu do sfer zawodowych innego obo­
zu. w czem uw ydatnia się znaczne wzmocnienie prestiżu 
związku.

Dnia 20 m aja odbył się we Lwowie Zjazd pracowników 
aptek K. Ch. na terenie Okr. Zw. K. Qh., w celu omówienia 
tak tyk i w sprawie umów o pracę i wynagrodzenie. Rezolucje
1 uchwały wyniesione z tego Zjazdu dają substrat do pro­
jektow ania umów z poszczególnemi kasami.

W czerwcu kol. prez. Mr. Ceilermajer, jako delegat Zw., 
reprezentował Oddział lwowski na VI Zjeździe Organ. Hi­
gienistów Polskich we Lwowie. Dnia 7. 8 i 9 września odbył 
się we Lwowie XITI Zjazd Delegatów Z. Z. F. P. Rz. P., o 
obradach i wynikach są koledzy i koleżanki powiadomieni. 
Tu nadmienić należy, że i tym razem sprawność organizacji 
była na. należytym poziomie, jak  zresztą głosy prasy zawo­
dowej dały temu wyraz.

P rzy tej sposobności nie można przemilczeć faktu że 
w organizowaniu tego Zjazdu, oprócz ofiarnej pracy i po­
mysłów prezesa kol. Mr. I. Cellermajera, brali wybitny udział 
w pracy koledzy poza Zarządem stojący, a to: kol. Mr. A. 
Friedman i kol. Mr. Reichenstein, pierwszy jako kierownik 
biura prasowego, drugi jako gospodarz i skarbnik. Zarząd 
na tym miejscu składa serdeczne podziękowanie kolegom.

Podczas strejku kol. — pracowników aptek K. Ch. 
w Lodzi interesowaliśmy się gorąco, popierając postulaty ich 
tak  moralnie jak  i m aterjalnie.

Na uroczystość poświęcenia kam ienia węgielnego pod 
pomnik Lukasiewicza w Krośnie Zarząd Oddziału delego­
wał kol. Mr. Olszowskiego.

Zarząd Oddziału interwenjował w jednym wypadku za­
targu między kolegami przez zwołanie Sądu koleżeńskiego.

Stosunek nasz do Zarządu Gł. jest bardzo poprawny, 
wpłacamy regularnie nasze wkładki, tak, że żadnych zale­
g łości nie mamy.

Kol. Prezes Cellermajer wyjeżdżał do Stanisławowa 
w celach organizacyjnych, jako też w sprawie staran ia się 
tamt. kolegów o podwyżkę płac. W roku bieżącym odbyły 
się wybory do Rady K. Ch., Zarząd. Zw. współpracował z R a­
dą Okr. Pr. Umysł.

Zarząd Oddz. za pośrednictwem Zarządu Gł. interwen­
jował w Ministerstwie w sprawie słudjum farmac. Na Zjeź­
dzie uchwalono- rezolucję, którą przedłożono Ministerstwu. 
Na zaproszenie Dziekanatu Wydz. Med. odbyła się konferen­
cja, z ramienia Żarz. Zw. uczestniczył kol. Mr. Cellermajer. 
Są widoki, iż studjum  farmaceutyczne zostanie reaktywowa­
ne. Dalej braliśmy czynny udział w pracach Rady Okr. Pr. 
Umysł., w której delegatami są koledzy: Mr. CelLrmajer, Mr. 
Buxdorf, Mr. A. Olszański, zastępcy: Mr. Lux, Ast. Liebes- 
man, Mr. Enselberg.

Nadmienić też wypada, że Zarząd starał się mieć swój 
wpływ w innych organizacjach zawodowych, a specjalnie in­
teresował się Towarzystwem Aptekarskiem. które na tym  te ­
renie łączy tak  pracowników jak  i pracodawców.

Z powodu przekształcenia Sądu przemysłowego na Sąd 
pracy, przesłaliśmy listę 24 członków' naszego Zw. jako ław_ 
ników do Sądu pracy. Ministerstwo zatwierdziło z tej listy 
kol. kol. Mr. Baczyńskiego, Mr. Buxdorfa, zastępców: Mr. Wohl- 
mana, Mr. Buwala, zaś jako ławników do Sądu ckr. pracy: 
Mr. Zielińskiego, zast. Mr. Reichensteina.

Specjalnie piekącą sprawą jest zaleganie kolegów z 
wkładkami, co przy wzmożonych wydatkach organizacyjnych 
uniemożliwia racjonalną pracę. Zarząd obecny apeluje więc 
do wszystkich kolegów i koleżanek, by więcej interesowali s:ę 
i popierali poczynania Zarządu Zw., a to dla dobra kolegów 
i koleżanek.

W ostatnich dniach odbyła się zabawa taneczna, którą 
Zarząd zorganizował z inicjatyw y kol. Mr. Friedmana, k tóry  
i tym  razem wiele pracy włożył wspólnie z komitetem żaba 
wy. Zabawa wypadła bardzo dobrze (bawiono się ochoczo do 

8 rano), przysparzając na fundusz wdów i sierot sumę dość 
znaczną, z której już w części skorzystała wdowa po nie­
dawno zmarłym koledze. Zarząd poczuwa się do obowiązku 
wszystkim tym, którzy się przyczynili pracą i m at.rja ln ie  
do tej imprezy, jaknajserdeczniej podziękować.

Dla całokształtu pracy ustępującego Zarządu pozwoli­
my sobie przytoczyć niektóre dane statystyczne:

Do Biura Zw. wpłynęło w okresie sprawozdawczym, t. 
j. od 25 lutego 1928 do 9 marca 1929. 787 pism wyszło 613.

Do biura pośrednictwa pracy zgłosiło się bezrobotnych 
kolegów 72, posad wolnych zgłoszonych było 53 w ap t:kach  
prywatnych w aptekach K. Ch. m. Lwowa — 3.

Dnia 9 marca r. b. o godz. 9 wieczorem odbyło się 
w lokalu Tow. Aptekarskiego Walne Zgromadzenie członków 
Oddziału.

Przewodniczył kol. Mr. I. Cellermajer. Odczytany pro­
tokół •! ost. Walnego Zgr. został przez obecnych zatw ier­
dzony.

Sekretarz kol. Mr. Buxdorf zdał szczegółowe sprawozda­
nie z czynności Zarządu za czas od 25/11 1928 do 9/III 1929.

Zkolei skarbnik kol. Mr. Wohlman odczytał sprawozda 
nie kasowe za czas kadencji. Po skończonym referacie na 
wniosek kol. Mr. A. Enselberga, udzielono absolutorjum ustę­
pującemu Zarządowi z jego czynności i prowadzenia rachun­
ków, wśród gromkich oklasków wyrażono uznanie Zarządo­
wi za jego pracę, w szczególności skarbnikowi kol. Mr. B. 
Wohlmanowi.

W ybory władz Oddziału dały następujący wynik:
Do Zarządu zostali wybrani:
Mr Z. Buxdorf, Mr. 1. Cellermajer, Mr  ̂ N. Falber, Mr. 

M. Korajska, Ast. Liebesman, Mr. A. Olszański, Mr. Petry­
szyn, Mr. B. Wohlman i Mr. R. Zieliński.

Jako  zastępcy:
Mr. Bunzel, Mr. Einchorn, Mr. Enselberg Mr. Pohorille, 

Mra. R. W eisberżanka.
Skład Komisji rewizyjnej tworzą:
Mr. Stein, Mr. Rojecki, Mr. Reichenstein, a jako za­

stępcy: Mr. S ieradzki Mr. Horodyski, Mr. Bahr.
' Sprawę regulacji płac referował prezes kol. Mr. I. Cel­

lermajer. Po dłuższej dyskusji uchwalono następujący wn o- 
sek: W alne Zgromadzenie stwierdza, że obecne pobory p ra­
cowników farmaceutów są niżej poziomu potrzeb życiowych 
i uchwala wezwać nowy Zarząd do zażądania od właścicieli 
aptek podwyżki płac w granicach potrzeb kolegów.

W dalszym ciągu przyjęto wniosek ustępującego Zarzą­
du: ..Walne Zgromadzenie uchwala odprowadzić do K asy Za-
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rządu Głównego jednodniowy zarobek członków Oddziału 
lwowskiego jako fundusz strajkowy."

Następnie uchwalono jednogłośnie wśród długotrw a­
łych oklasków, odpowiednio przez kol. Mr. Enselberęja umo­
tywowany wniosek, zamianowania członkiem honorowym 
Związku prezesa kol. Mr. I. C el 'e rinajera w dowód uznania 
jego wieloletniej owocnej i w ydatnej pracy około rozwoju 
Związku,

W końcu uchwalono należycie uzasadniony wniosek 
kol. Mra A. Friedmana, kierownika apteki K asy Ch., w przed­
miocie potrzeby ubezpieczenia społecznego dla pracowników 
aptek  w tej osnowie: „W. Zgr. wzywa Zarząd do podjęcia 

akcji celem dopilnowania, by pracownicy aptek  ubezpieczeni 
byli od dnia rozpoczęcia pracy w Zakładzie Ubezpieczeń Pr. 
Umysłowych i by w tym celu wezwał wszystkich kolegów 
aptek do skontrolowania, od kiedy są ubezpieczeni.'1

Po wyczerpaniu porządku dziennego posiedzenie o godz.
1.30 w nocy zamknięto.

*
Od dwóch lat Oddział Lwowski pracował nad reak ty­

wowaniem W ydziału kondycjonujących magistrów, którego 
istnienie ze względów formalnych jest dla koleżanek i kole­
gów b. potrzebne. Ja k  wynika z ogłoszeń urzędowych, wybo­
ry  do wymienionego wydziału odbędą się w maju r. b.

Zarząd Oddziału lwowskiego ZZFPR. wzywa koleżanek 
i kolegów, aby solidarnie głosowali na listę kandydatów, 
poleconych przez W alne Zgromadzenie w osobach:

Mr Z. Buxdorf, Mr. J. Bunzel, Mr. Balka J. Mr. 1. 
Cellermajer, Mr. N. Falber. Mr. L. Goldstein, Mr. H. Oppe- 
nauerowa, Mr. J. Reichenstein, Mr. B. Wohlman, Mr. R. Zie. 
liński. /

Z ODDZIAŁU KRAKOWSKIEGO
B i u r o  p o ś r e d n i c t w a  p r a c y  p i ^ y  O d ­

d z i a l e  K r a k .  Z. Z F.  Pr.  K r a k ó w ,  M i k o ł a j s k‘a 
2, podaje do wiadomości wszystkim kolegom zrzeszonym w 
Z. Z. F. Pr., że prowadzi pośrednictwo w objęciu posad w ap­
tekach prywatnych i Kas Ch. na terenie Małopolski Zach. 
Posad jest dużo. W objęciu posad mają pierwszeństwo kole­
dzy zrzeszeni w Z. Z. F. Pr., a tylko w razie braku kandy­
datów członków Zw. uwzględnia się oferty „dzikich", lec? z 
przymusem należenia do Związku z chwilą objęcia posady 
za pośrednictwem biura.

Głosy Czytelników.
PROPAGUJMY POLSKIE WODY MINERALNE.
Dużo się pisze i mówi o popieraniu przemysłu i wyro. 

bów krajowych.
Nie będziemy się tu  rozwodzili nad tem, że, m ając swój 

polski owies, sprowadzamy płatki owsiane z niedalekiej k ra­
iny, bo tylko... z za morza — z Ameryki! Czy „Quaker Oats" 
jest lepszy i czem lepszy od naszego krajowego wyrobu — 
odpowiedzą chyba ci, co, mając doskonałe biszkopty k rajo ­
we, kupują stare, a przynajm niej nieświeże herbatniki an­
gielskie! Ręczę, że zrobione z polskiego masła i polskiego 
Ł cukru, wywiezionego zabezcen, a  wracającego o 500% dro­
żej!

My tu  zajmiemy się sprawą z naszego działu, z działu 
lecznictwa.

Polska obfituje w bogate i liczne źródła mineralne 
w całym szeregu miejscowości, przeważnie na Podkarpaciu: 
Krynica, Żegiestów, Wysowa, Szczawnica, i wiele wiele innych.

Miejscowości te, dzięki Bogu, zaczynają być coraz 
liczniej odwiedzane w lecie, a nawet i w zimie.

Pijem y podczas sezonu Zubera, Naftusię, Józefinę; pi­
jem y Druskieniki, Ciechocinek, lecz niestety, z dniem w y­
jazdu, zapominamy o istnieniu tych wód.:.

Może nawet pam iętam y,' może wypilibyśmy przy obie- 
dzie czy po kolacji, w restauracji czy w domu, szklankę „Mor- 
szynki", czy innej „W ysowy“ ; wypilibyśmy przy zmęczeniu 

Ciechocinek" Nr.' 1 lub 10, k tó ry  tak  świetnie odświeża i 
gasi pragnienie pomimo, a może z powodu zawartości chlor­
ku sodu; z gustem wypilibyśmy flakonik Druskienickiej, 
lecz pytanie, skąd wziąć tych „specjałów"? 2

W  aptece? Proszę spróbować. Lecz uprzednio proszę 
wziąć katalog telefoniczny i wynotować sobie wszystkie Nr.Nr. 
telefonów aptek  i p),tać po kolei, która ze 100 blizko aptek 
stolicy posiada choćby butelkę wspomnianych wód. Tylko 

proszę pytać wyraźnie o polskie wody naturalne.
Odpowiedź w 99 proc. będzie odmowną. W 1 proc. od­

powiedzą Wam, że: „Owszem posiadamy wszystkie. Vichy, 
Ems, Giessliubler!" Na uwagę, że o krajowe chodzi wody. 
odpowiedzą bez zająknienia, że, owszem, są i krajowe w yro­
by Motoru, Karpińskiego etc.

A prowincja? Ta nawet nie wie o istnieniu . jakichś 
tam „Druskienik", a na żądanie „W ysowy"—dają wam... ,,W i­
eżową" wodę (Vichy!)

Polska liczy parę tysięcy aptek. Wiemy doskonale, 
jak i mamy wpływ na pacjentów. Gdybyśmy tak  użyli tego 
wpływu, pytani lub nawet niepytani, w kierunku propagan­
dy polskich wód mineralnych naturalnych...

„W ysowa"—tak  świetnie działająca na drogi moczo­
we i przewód pokarmowy, nadkwasowość żołądka.

Ciechocinek — solanka do picia Nr. 1 lub 10 — na 
chroniczne pragnienie i uczucie zmęczenia.

Druskieniki, Morszynek — zastąpią dawny Narzan i 
Bdrżom, których tysiące skrzyń spożywała Polska przed woj­
ną.:. Sztuczne napoje gazowane nigdy nie zastąpią natu ra l­
nych radioczynnych źródeł (prof. Koskowski). Sądzę, że De­
partam ent Zdrowia mógłby zmusić apteki do posiadania choć­
by po 10 butelek każdego źródła polskich wód, a te we wła­
snym interesie, nie chcąc mieć zleżałego towaru, starałyby 
się prędzej go zbyć. Wyniosłoby to koło m iljona butelek 
tocznie. Daleko to, coprawda, do 4 miljonów but. Vichy, wy_ 
syłanych corocznie, ale, jak  na początek, to  już jedna huta 
szklana miałaby zatrudnienie na cały rok, nie licząc jakichś 
tam  marnych pół miljona złotych, któreby się dostały do kas 
tych źródeł.:.

Żądajmy polskich wód w restauracjach, sklepach ko- 
lonjalnych, wagonach, na statkach wiślanych, a  pbecnie 
i morskich!

„Polskie Zdroje" powinny pomyśleć o reklamie: wy­
starczy kolorowy afisz z odbiciem butelki danego źródła na 
ścianę, i tek tu rka w formie daszka na stoły restauracyjne 
z taką samą flaszką i napis: „Pijcie polskie naturalne wody 
mineralne"!

K asa Chorych, któraby mogła zająć pierwsze miejsce 
jako spożywca naszych wód •— niestety, nie posiada ich w 
swvm katalogu...

Miejmy nadzieję, że z czasem przy ' układaniu nowego 
lekospisu, będzie to naprawione.:.

Zygm unt Otoliński mg.

Wiadomości bieżące.
KOMITET ZJAZDU APTEKARZY SŁOWIAŃSKICH. 

Dnia 17 b. m. na zaproszenie Zarządu P. P. T. F. odbyło się 
w lokalu Warsz. Tow. Farm. zebranie farmaceutów dla wy­
łonienia reprezentującego całą farm aeję polską Komitetu 
Zjazdu A ptekarzy Słowiańskich. Zebranie zagaił p. D ziet. 
Koskowski, p. Borejsza przedstawił obecny stan prac wstęp­
nych, związanych z organizacją Zjazdu. W dyskusji zaSie. 
•rało głos kilkanaście osób. Na propozycję p. Dziekana Kos- 
kowskiego wyłoniono ścisły Komitet i utworzono cztery Ko. 
misje, w skład których weszły następujące osoby:

Komisja Organizacyjna: pp. Borejsza, Filleborn. Ges- 
sner. Modliński, Nałęcz, Otolski, Pęszyński, Ryl, Sokolewicz,
Zahrt. Zylber. .

Komisja Prasowa: pp. Arndt. Dąbrowski, Herod, Ko.
stafiński.

Komisja Kwaterunkowa: pp. Filipowicz, lu n k -t mó­
wi cki, Łobarzewski, Szreniawski, Treutler. _

Komisja Bankietowa: pp. Machnikowski, Lelejko, Po­
tocki, Stocki, Zakrzewski. „ „ r r ™ . —— ~.

UCZCZENIE PAMIĘCI ŁIJKASIEWICZA. Komisarz 
Rządu na m. Lwów. prof. Nadolski, przyjął delegację Tow. 
Aptekarskiego, k tóra przedstawiła wniosek Tow-. mianowa­
nia jednej z ulic m iasta ul. Ignacego Łukasiewicza. Propozycja 
ta  została przyjęta przychylnie.
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NOWA APTEKA. Dnia 30 marca została otw arta w 
W arszawie przy ul. Sienkiewicza Nr. 4 apteka p. f. St. Mą- 
kolski i J . Baryłkiewiez.

WYSTAWA FARMACEUTYCZNA W LONDYNIE. Kon­
sulat generalny w Londynie komunikuje, iż w okresie czasu 
pomiędzy 27 i 31 maja r. b. projektowana jest w Londynie 
w „New Hall"’ ( I 'h e  Royal H orticultural Society), Greycoat 
Street, W estminster, S. W. wystawa farmaceutyczna, w któ 
rej wezmą udział wszystkie ważniejsze firmy angielskie, bądź 
to produkujące, bądź to handlujące lekarstwami, chemikalja- 
mi i m aterjałam i aptecznemi.

Po bliższe informacje zwracać się należy bądź to pod 
adresem: „The Chemists Exhibition", 194.200 Bishopsgate 
London E. C. 2 lub też do Konsulatu Generalnego.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY.
1 znowu śmierć nieubłagana zabrała nam jednego ko­

legę—współpracownika apteki Kasy Chorych m. Lwowa przy 
ul. F redry  2.

W pełni sił życiowych—nieoczekiwanie dla otoczenia— 
rozstał się z tym  światem w dniu 16 marca r. b. ś. p. Mr. 
Roman Baczyński.

W dniu 8 marca r. b. ś. p. Roman, bawiąc chwilowo 
w Tłumaczu, zachorował tamże i po krótkich a ciężkich 
wzmaganiach się z chorobą dn. 16 m arca zmarł w kwiecie 
wieku, przeżywszy zaledwie 28 lat.

Zawód stracił jednostkę nieposzlakowaną, organizacja 
nasza czynnego członka-społecznika, który ostatnio % ramie­
nia Zw. Zaw. Farm. Pr. mianowany był ławnikiem do Sądów 
P racy we Lwowie, wreszcie apteka K asy Ch. m. Lwowa su­
miennego i gorliwego pracownika.

Pogrzeb odbył się 18 marca r. b. w Tarnopolu z dwor­
ca kolejowego na cmentarz miejscowy, dokąd został przewie­
ziony z Tłumacza staraniem kol.-współpracowników K. Ch., 
bliższej bowiem rodziny zmarły nie posiadał.

W pogrzebie uczestniczyli koledzy, delegaci Zw. Zaw. 
Farmaceutów Pr. i współpracowników aptek K. Ch. m. 
Lwowa. Nad otw artą mogiłą pożegnał ś. p. kol. Romana i. 

mieniem kolegów Oddziału Lwowskiego Z. Z. F. P., oraz 
imieniem Zarządu Gł. w Warszawie kol. prezes Oddz. Lwow­
skiego, R. Zieliński, stw ierdzając tragiczne niemal zejście je­
go ze świata. Imieniem kolegów współpracowników aptek 
K. Ch. m. Lwowa kol. St. Kordzik, .da ł wyraz niekłam ane­
mu żalowi i bólowi, k tóry  pozostawił po sobie wśród grona 
współpracowników — co było dowodem, jak  ceniono jego 
szlachetne serce, które niespodziewanie bić przestało.

Za spokój duszy odbyła się msza żałobna dn. 21 marca 
w kościele św. Mikołaja we Lwowie, przy udziale kolegów, 
aptekarzy i przyjaciół zmarłego.

Cześć Jego pamięci!
Dnia 6 kwietnia b. r. zmarł w Kielcach członek i b. 

skarbnik Oddziału Zw. Zaw. Farm. Pr. w Kielcach, asystent 
farm., inwalida W. P. ś. P. Henryk Kaca.

Urodzony w. roku 1897 w Kielcach praktykę uczniowską 
i pomocnika odbywał w aptece C. Gierałtowskiego tamże. 
W roku 1919-tym powołany do służby wojskowej, zaraz w 
pierwszych miesiącach służby musiał opuścić szeregi pułku 
nabawiwszy się choroby płucnej. Po krótkiej kuracji wraca 
do pracy do Wojskowego laboratorjum  bakterjologicznego w 
Piotrkowie i Kielcach, skąd wobec znacznych postępów cho­
roby zostaje wysłany do Rajczy, poczem zwolniony ze służ. 
by czynnej, jako inwalida. Po powrocie do zawodowej p ra­
cy, oddaje się pracy Związkowej, aż wreszcie po dziesięcio­
letniej chorobie, mimo stałej kuracji, opuszcza nasze szere­
gi na zawsze. Ubył Oddziałowi Kieleckiemu dobry kolega, 
i sumienny pracownik; kolegom po broni — dobry żołnierz 
i polak; społeczeństwu — prawy i szlachetny obywatel.

Kr \

Pogrzeb odbył się w Kielcach przy licznym udziale 
członków Związku Inwalidów, kolegów farmaceutów, wła­
ścicieli aptek kieleckich i przyjaciół zmarłego.

Cześć Jego pamięci!

OFIARY.
Na rzecz kol. ś. p. Klemensa Edutisa podczas prze­

bywania jego w szpitalu wpłynęły od kolegów następujące 
składki:

Apteka K. Ch. przy ul. Jagiellońskiej zł. 53.—; Puław ­
skiej 42,50; M arjańskiej 122.— Wolskiej 97.— ; Solec 49.— : 
Mławskiej 54.— ; Wydz. Apt. K. Ch. 18.— Pracownicy apteki
H. Bierttimpfla 15.50. Razem zł. 451.—; Oddział Warszawski 
Z. Z. F. 1*. 50.—: Ogółem zł. 501.—

OGŁOSZENIE
K IE R O W N IC T W O  K U R S Ó W  P R O W IZ O R - 

SKTCTi w zyw a w szystk ich  b. słuchaczów , oraz osoby, 
k tó re  zap isa ły  się na  K u rsy , a z n ich  n ie  sko rzysta ły , 
do odb io ru  pozostałych w se k re ła r ja c ie  dokum entów  
n a jd a le j i n ieodw oła ln ie  do d n ia  1 czerwca r. 1929, 
z ra c j i  ca łk o w ite j lik w id a c ji K ursów .

P o  ty m  te rm in ie  K ie row nic tw o  sk ład a  z siebie 
w szelką odpow iedzialność za przechow yw ane doku­
m enty .

Poza osobistem  zgłoszeniem , s e k re ta r ja t  będzie 
u sk u teczn ia ł zw ro ty  rów nież drogą pocztową, po uprzed- 
n iem  o trzy m an iu  zapotrzebow ania w raz z dok ładnym  
adresem  i znaczkam i na p rzesy łkę  poleconą w w yso­
kości zł. 1,00.

K ie ro w n ik  K u rsó w  P ro w izo rsk ich  
Tnż. A d a m  Koss, pro<f. U n iw . W arsz

W arszaw a, dn. 12 IY . r. 1929.

O B W I E S Z C Z E N I E !
Jako Komisarz wyborczy, mianowany przez Minister, 

stwo Spraw W ewnętrznych Departament V Służby Zdrowia 
dekretem z dnia 25 stycznia 1929 r. Nr. Z. F. 186/29, rozpisuję 
wybory do W ydziału Kondycjonujących Magistrów Farm acji 
w obrębie działalności Gremium A ptekarzy Małopolski Wschod­
niej we Lwowie.

Lista uprawnionych do głosowania począwszy od dnia 
20 kwietnia — do dnia 10 m aja włącznie będzie wyłożoną 
w mojem biurze (Lwów -— Gmach Województwa Lwowskie­
go II piętro, drzwi Nr. 137 a.), a równocześnie odpis tej li­
sty będzie wyłożonym w biurze Związku Zawodowego F ar­
maceutów Pracowników Oddział Lwów, ul. Mikołaja 15 II p.

W powyżej wymienionym czasie, każdy uprawniony do 
głosowania, może w godzinach urzędowych listę przeglądnąć
i w razie stwierdzenia braku swego nazwiska, zgłosić ustnie 

lub pisemnie swoje żądanie w pisania go na listę, po prze­
dłożeniu odpowiednich dowodów uprawnienia do głosowa - 
n'a- Reklamacje po terminie 10 m aja nie będą uwzględnio­
ne. Każdemu uprawnionemu do głosowania będą przesłant'1 
pocztą k arty  głosowania. Karty te wypełnione w m yśl pou­
czenia pomieszczonego na kuponie karty  głosowania,należy 
nadesłać pod moim adresem najdalej do dnia 20 maja 1929 r.

Skrutynjum  odbędzie się w niedzielę dnia 26 m aja 
1929 r. o godzinie 11-tej w mojem biurze.

Rządowy Komisarz Wyborczy.
St. Jezierski 

Kierownik Oddziału Farma?. 
We Lwowie, dnia 12 kwietnia 1929 r.

Redakcja i Administracja ,,Kron. Farmac.“ cz y n n e  od g od z .  11 do 3 cod z ien n ie  oprócz niedziel i świąt.  
W arszawa, Bracha 18 m. 30. Telefony 323-18 i 136-20. Konto czekowe P.K.O. 8 491

Ceny ogłoszeń: Vi str. 90 zł., V2str.—50 zł., Vi—25 zł., Vs—14 zł., Vis—7 zł., przed tekst, i na ostatniej str. okładki o 10% drożej

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY: Kazimierz Dąbrowski. 
W YDAW CA Zw. Zawód. Farm ac. Prac. w Rzeczplitej Polskiej.

D ru k . „W spółczesna“ . S z p ita ln a  10. T eł. 193-95.


